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GZĘSU URZĘDOWA. 


Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniósł praktykanta pocztowe- 
go Stefanię Dóllinger ze Skałatu do Zabło- 

= towa. 


( kie _- E 
Z Ministarstiwa Spraw zagr. 


Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: 


l Wobec wiadomosci, podanych przez 
dzienniki o dymisji Ministra pełnomocnego 

|  Szebeki, nalezy stwierdzić, że poseł Szebeko 
przeniesiony został na własne żądanie w stan 
rozporządzalności. 


Ministerstwo spraw zagr. uczyniło zag 
dość prośbie p. Szebeki o zwolnienie go 
z dotychczasowych ciężkich obowiązków w 
Berlinie, ponieważ wskutek przepracowania 
odnowiły się dawne cierpienia p. Szebeki, 

| zniewalające go do dłuższego wypoczynku. 

Ustąpienie p. Szebeki pozbawione jest 
wszelkiego tła politycznego, przedewszystkiem 
zaś mie stoi w żadnym związku z polityką 
polsko-niemiecką. 

Tymczasowym kierownikiem poselstwa 
naszego w Berlinie, mianowany został radca 
legacyjny dr. Alfred Wysocki. 

Co do osoby przyszłego posła w Ber- 
linie, decyzja miarodajnych czynników jeszcze 
nie zapadła.. 


) 
{ 


Micozyslaw Smolarsii, 32) 


WARNEŃCZYK. 


Fod Warną, 


(Ciąg dalszy) 

Nie uźrzym go ninie prędko, gdyż Je- 
rzy zamknął przejscia a wąwozy. Mowią też, 
iż despota miast o wojnie myślec wyprawia 
weselisko, u Syua swego Łazarza żeni z sy- 
nawica Paleologa. Niechże oni tam zaba- 
wiają się wesoło i radośnie, jako żeglarz na 
okręcie wśród burzy, my przed się chwyci- 
my za oręż i tarcz i chrześcijańskiego „ofli- 
cium“ dopełnim. 

Wszystko takoż dobrze wróżym sobie. 
Amurat podobno przeprawił się już, bodaj 
Za cichą zgodą Paleologa, ale główne siły 
jego czekają jeszcze w Azji, strzeżone przez 


cztery okręty burgundzkie z ochotnikami z 
Zachodu. Wynagrodzą one nam ową stratę, 
której przyczyną stało się przeniewierstwo 
ramkowicza. Duch też rycerzy naszej świe- 
tny jest i każdy umrzeć będzie wolał, niźli 
udy wyzwolone a spokojne oddać znowu 
Pod jarzmo niewiernych. ; 
Matko Tabor a Frankban ruszyli na- 
przód z Hunjadym, by bułgarskich miast 
zdobywać, my Zas czekamy jeszcze odpowie- 
dzi na pismo nasze od Jerzego i Paleologa 
1 jutro ruszym dalej, by zagarnąć, znajdu- 
ące się podobno na Dunaju, zbrojne statki 
tureckie, potem pokusim się zająć Petracz, 
M wreszcie złączym się z Krzyżowcami, gdy 
Staniem nad morzem pod Warną. 


Wychodzi codziennie o godzinie 2-giej po poludniu z wyjątkiem niedziel i dni 
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nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S$, Sokołowski 
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Wenetów i Gienueńczyków. Przybyły tez tam|. 


Powrót Naczelnika Państwa. 


W duiu wezorajszym Naczelnik Pań- 
stwa powrócił pociągiem nadzwyczajnym o 
godzinie 19.55 przedpołudniem. Dworzec 
udekorowany był jedliną i flagami państwo- 
wewi. Budynek wojskowej francuskiej ko- 
mendy na dworcu przystrojony był sztanda- 
rami Francji. Na peronie ustawiła się kom- 
panja honorowa 5 pp. Legjonów z muzyką. 
W sali uroczystych przyjęć na dworcu ze- 
brali się wszyscy niemal Ministrowie z pre- 
imierem Witosem na czele, przedstawiciele 
misji zagranicznych, między innymi p. Ba- 
ranie, charge de affaires francuskiego posel- 
stwa, gen. Nissel, pułk. Uhariot, pułk. Char- 
gignj, posel Stanów Zjednoczonych Gibbson, 
poseł Anglji Mac Mueller i i. 


Ze Sejmu obecnymi byli Wicemarsza- 
łek Osiecki oraz posłowie Gawlikowski i Ma- 
linowski, Wojskowość reprezentowali Wice- 
minister Michaelis, szef sztabu gen. Rozwa- 
dowski, dowódca 0. G. gen. lwaszkiewicz, 
komendant miasta Suszyński 1 i. -Przed dwor- 
cem kolejowym zgromadziły się tłumy pu- 
bliezności. 


Punktualnie 5 minut przed 11 zajechał 
przy dźwiękach hymnu Narodowego pociąg 
Naczelnisa. Po opuszczeniu wagonu w towa- 
rzystwie premjera Witosa, otoczony pozosta- 
tJi postojnikowi, przeszedł Naczelnik Pań- 
stwa przed frontem kompanji honorowej 
przez salę przyjęć i wsiadł z premjerem W1- 
tosem do Otwartego powozu, poczem udał się 
do Belwederu. 


Tłum zebrany przed dworcem Żywo 
wznosi okrzyki na cześć Naczelnika Państwa 
i Francji. 


Złoty twój krzyż w brylanty kazałem 


oprawić i na zbroiey swojej noszę. Wędru- 
jeszli ty czasem skrytemi przejściami do 
onej „ws.hodniej komnaty*, tęsknisz li za 
mną, grasz na lutni? 

Ja zaś marzę o dwóch chwilach, któ- 
re równie dia mnie są upragnione... Pierw- 
sza będzie, kiedy skoczę w bój a jako ry- 
cerz prawy własne męstwo poznać dam mu- 
zułmanom... Druga zaś, gdy po zwycięskim 
boju wrócę do Budzina i gdy pośród tłumu 
witających imnie — to uźrzę znowu, eo nad 
wszystko mlszem mi się stało. 

Jesień już, ale dn. ciepłe są, prawie 
gorąco, chociaż białe nici pajęcze snują się 
wśród paździerzy, Zaduma jakaś chwyta 
mnie, kończę przeto moje pisanie, Pospieszę 
do papieskiego legata, gdyż oto widzę przez 
okno, iże wrócił goniec, który wysłan od nas 
był do Jerzego,,., 


XXII. 

Na wzbierających ninie często, cho- 
ciaż zwykle spokojnych falach Propontis 
przepływały w tę i w ową stronę siatki a 
galery. Była to flota chrześcijańska, która 
na razie sprawowała jeno pieczę, by wojska 
Amurata nie przeprawiały się z Azji do 
Europy, póździe zas, w razie dojścia wojsk 
krzyżowych do morza, pomagać miała w do- 
bywaniu tureckich gniazd na wybrzeżu. 

_ Nad miejscem najbardziej zagrożonem, 
gdyż pod samem Galipoli, sprawował stra- 
żę kardynał imienia św. Klemensa, Franci- 
szek Oandolmieri, synowiec Kugenjusza IV., 
a morzańskiej siły wódz naczelny. Ow, cho- 
ciaż z obiech stron miał przeciwników, że- 
glował przed się śmiało, wyławiając nieli- 
czne jeszcze a słabo zbrojne galery tureckie 


Czwartek, 10 Lutego 1921. 


we Lwowie bez dostawy 


ska 7. 


Bzyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 
* 


Na widnokręgu politycznym. 


Walka o Górny Sląsk przeszła w osta- 
tnią swą fazę, w której obie strony wytęża- 
ją wszystkie swe siły. Wiadomo nam mie 
oddziś, że Niemcy używają wszelkich dozwo- 
lonych i niedozwolonych metoc. Rzucają na 
szalę wszystkie swe wpływy międzynarodo- 
we, armję agitarorów, wielkie sumy pienię- 
żne, w wysokim stopniu przekraczające te 
zresztą hojne datki, jakie w tej chwili płyną 
z całej Polski. Energicznej i uieprzebierają- 
cej w środkach akcji rządu niemieckiego po- 
maga całe społeczeństwo niemieckie, Zacie- 
kłe, zapamiętałe, nieugięte. Solidarna posta- 
wa prasy, rozsiane po całych Niemczech 
komitety obrony G. Sląska i rozmaite związ- 
ki patrjotyczne, wielka, prawie dziesięciu 
miljardów sięgająca ofiarność społeczna — 
oto widomy wyraz jednolitego frontu nie- 
mieckiego. j 

Niemcy prowadzę swą akcję w dwóch 
kierunkach, wpłynąć i zjednać sobie opinję 
europejską oraz zbałamucić lud górnośląski 
Że zabiegi Niemców na forum europejskiem 
nie są bez znaczenia, świadczy choćby fakt 
wyznaczenia plebiscytu na ziemiach o nie- 
zaprzeczonej większości polskiej. Akcja za- 
tem w sprawie G. Sląska koncentruje się nie 
w Opolu, lecz w Paryżu i Londynie ı zwła- 
szeza w tem ostatniem srodowisku szanse 
nnsze są zawsze pod znakiem zapytania. 
Niemcy kwestję G. Sląska związały z możno 
ścią zapłacenia odszkodowań, a jest to argu 
ment, który angielski filogermanizin z łatwo- 
ścią może w odpowiedniej chwili podsunąć 
francuskim rachubom finansowym. 

W opinji europejskiej przebrnęliśmy 
szczęśliwie najgorszą fazę. bowazne organy 
prasy zagranicznej, zwłaszcza francuskiej 
orjentują się obecnie w jakości augumentów 
niemieckich. Prasa belgijska nis tylko uzna- 


i rozrywając dostęp a łączność iniędzy dwo- 
ma częściami państwa muzułmanów. 

Dalej, aż ku Bosforowi pływały cztery 
potężne, wielu bicwami wsławione nawy 
Wenetów pod dowództwem Vasca de Saere- 
dra — pod samym Konstantynorolem zaś, 
znajdując oparcie na wybrzeżu bizańtyńskim 
czuwały galery genueńskie, które wyprawił 
był a uzbroił katał Adorne. Tym przypadło 
zadanie najłatwiejsze, gdyż trrdno było przy 
puścić, by wróg lądować chciał u samych 
bram cesarskiego grodu, Genueńczycy prze- 
to, chocia luazie targowi raczej, niż wojen- 
ni, wypływali tak że nieraz na fale Propontis, 
gdzie spotykali się ze statkami Saaredry, 
lub też i na Morze Czarne, gdzie przeprawił 
się już był rycerski Godfryd 'Lhoisi, który 
na okrętach swych pzzywiózł burgundzkich 
ochotników. 

Przyszły mgliste dni listopadowe. Na 
cieśninę spadła oćma gęsta, chocia nieraz 
nocą vd księżyca blasku wysrebrzona Mgły 
owe nad Propontis i Hellespontem znali już 
starożytni i nieraz stawały się one zgubą 
dla ich żeglarzy. I oto teraz także statki 
ginęły sobie wzajem z oczu, a światła, któ 
remi miały się ostrzegać przepadały jakoby w 
mglistej czeluści. 

Kardynał imienia św. Klemensa nie 1ę- 
kał się napaści, ale obawiał się rozbicia 
okręgów, gdyże pewnem było, iże każdy że- 
glarz, jeśli nawet ocali się, to dostanie się 
w ręce tureckie. Skupi? przeto statki blisko 
siebie, by wzajemnie mogły sobie spieszyć 
ku pomocy, wezwał nadto w pobliże flotę 
wenecką, gdyż ostrzeżon został przez Gienu- 
eńczyków, iż Turezyni, korzystając z zimy a 
u. kusić się będą o przeprawę na Gal- 
lipoli, 

Stanęły zatem okręty w bliskiem sku- 


pieniu, otoczone wspólną srebrnej mgły za-| 


PRENUMERATA: 
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je nasze prawa, lecz prowadz) stałą i. nie- 
zmordowaną polemikę w ich obronie z pra- 
są niemiecką. wyręczając pod tym względem 
nieistniejące luk nieczynne biura prasowe 
polskie, które puszczają mimo uszu stok in- 
synuacji niemieckich., 
Nawet niechętna i zgoła nieprzyjazna 
naszym interesom prasa augielska zdobywa 
się obecnie na głosy objektywne. 
Nadużywanie prawdy dla celów poli- 
tycznych zemściło się na Niemcach. Podczas 
wojny bowiem, w zamiarze wcieienia zacho- 
dnich powiacow Królestwa redagowano me- 
morjały w duchu niezbędności owych powia- 
tów ala przemysłu gornośląskiego, dzić na- 
tomiast mówi się i pisze, że przemysł ten 
uietylko nie jest zależny od Polski, ale ja- 


kakolwiek zaleznosć wyszłaby mu jedy: 
na szkodę. Krętactwo jest zbyt widoczn 
sprawia to, że dziś już nawet tam, gdzie 


dotychczas była opinja zdecydowanie nam 
nieprzychylna zaczyna się chwiejność i roz 
dwojenie. 


Zamach na polskie pra 
kolejowe w Gdańsku. 


Konwencja polsko- gdańska stwierdza 
w artykułach 20 i 21, i 1ż na obszarze wol- 
nego miasta Gdańska istnić będą rzy rodza- 
je dróg żelaznych: 

a) Drogi żelazne pod zarządem Polski, 

b) drogi żelazńe pod zarządem Gdańska, 

e) drogi zelazne pod zarządem „Rady 
portu i dróg wodnych“, ' j 

Z ducha i z jasnego uiedwuznacznego 
brzmienia słow konwencji, wysnuć możuą 
można odrazu wniosek, według jakich zasad 
podział tych kolei ma być uskuteczniony, 
Otóż Gdańskowi mają przypaść drogi żela- 
zne, „obsługujące widocznie potrzeby wol- 


słoną, wbrew spodziewaniom jednak ciszy nie 
zamąciło nie, krom miarowych okrzyków 
czatników, którzy, co pewien czas, a podług 
rozkazu, nawoływali głośno od statku do 
statku. by dowieść, że czuwają. 

Gdyby nie bezmierna przestrzeń jednak, 
która oddzieiała obecnie wenecjan od genu- 
eńczyków, mógłby Saadrera ułowić uchem plus- 
ki setnych wioseł, które wydawały się ude- 
rzać po Bosforze. Zdziwiłby on się przedsię 
bardziej jeszcze, gayby mógł był dowiedzieć 
się, iż to same statki Adorny wędrowały to 
tu, to tam i w jakimś zdradzieckim a nie- 
pojętym celu zwracały się wielekroć u w głę- 
bokiem milczeniu od wybrzeża do wybrzeża, 

Zgłobiłby się też, a zdumiał niedoświad- 
czony, chocia pełęu zapału kardynał im. świę- 
tego Klemensa, iże pbóz turecki wpodłe Gal- 
lipoli nie istniał juz, a wszystkie wojska 
muzułmanów, korzystając z tygodniowej pra- 
wie mgły posunęły się wybrzeżem ku Pół- 
nocy. ‘Lutaj pod lskidarem morze zbrojnych 
przelewało się na okręty, by wylać się 
znów pod Kontantynopolem. Ładowano wo- 
jowników, broń, namioty, Lonie i wielbłądy. 
Mnogie ogniska poliły się na brzegu, a przy 
jednem z nich, w miejscu, gdzie raz wraz 
zawijały statki, stało kilku ludzi, płaszczami 
dla ahłodu na zbroi okrytych, a w kapłurach 
swobodnie narzuwnych na głowę. Ludzie ci 
liczyli odjezdżających zbrojnych i złote mo- 
nety jedna po drugiej ciskali do dużych Sa” 
ków Skórzanych. - 

— Ileż naliczyliśmy już? 
jeden. 

— Będzie koło trzydziestu tysięcy, po 
cekinie od głowy, nie doźrzeć jednak końca 
jeszcze. 


— pytał 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


e", 


nego miasta“, Sa to więc podmiejskie linje 
lokalne. Rada portu ma otrzymać drogi że- 
iaziie obsługujące specjalnie port, a więć 
tylko tory, położone w porcie, przeznaczone 
ilo podstawiania wagonów przy wyładowa- 
nin ładunków ze statków na wagony i do 
„pichrzów, lub do załadowania ładunków na 
statki lub wreszcie do ruchu między poszcze- 
gólnemi częściami portu, 

Z jasnego brzmienia konwencji wyni- 
ka, że z kategorji tych dróg należałoby wy- 
łączyć nawet tory,, prowadzące z portu do 
dworca kolejowego w Gdańsku, gdyż z chwi- 
ią, gdy wagon kolejowy, naładowany ładun- 
kiem, ruszy z toru dojazdowego czy podjaz- 
dowego, by udać się na miejsce przeznacze- 
nia, położone poza portem, w tym samym 
momencie przerywa swój wewnętrzny zwią- 
zek z portem i przechodzi w dziedzinę ko- 
lejnietwa ściśle lądowego. 

Ze rozumowanie to jest jedynie słu- 
szne; wynika ono również choćby z brzmie- 
nia nazwy władzy portowej, ustanowionej 
przez konwencję, która brzmi: „Rada portu 
i dróg wodnych“. Nazwa ta wskazuje, iż 
intencją stion, zawierających konwencję, 
było ograniczenie Rady portowej do dzie- 
dziny ściśle portowej i jakakolwiek interpre- 
tacja ekstenzywna, rozszenzająca, jest ta nie- 
dopuszezalna i bylaby jedynie, jawnem, ja- 
skrawem i karygodnem pogwałceniem prze- 
pisów konwencji i zasad prawnych. 

Reszta dróg kolejowych na obszarze 
wolnego miasta ma należeć wyłącznie do 
Polski i to zarówno ich zarząd, jak 1 ich 
własność. 

Traktat wersalski i kenwencja polsko- 
gdańska przepisuje dalej, jak się ma doko- 
nać podział tych dróg żelaznych. Według 
art. 107 traktatu wersalskiego, podziału te- 
go ma dokonać ententa, dzieląc własność 
b. rządu niemieckiego, a więc i dróg kole- 
jowych, między Gdańsk i Polskę, Traktat 
wersalski nie znał jednak instytucji Rady 
portowej. To też z art. 25 konwencji wyni- 
ka, że Rada portowa przedmioty i urządze- 
nia jej potrzebne otrzyma dopiero od Gdań- 
ska i od Polski. Ma ona prawo formalną 
uchwałą oznaczyć, czego dla siebie pożąda, 
idopiero wówczas, po rozstrzygnięciu ewen- 
tnalnych sprzeciwów polskich lub gdańskich 
przez Wysokiego Komisarza i — w najwyż- 
szej insiancj — przez Radę Ligi Narodów, 
może objąć w posiadanie to, co jej przyzna” 
no, to jest „dyrekeję, administrację i eks- 
ploatację portu, dróg wodnych 1 całości 
dróg żelaznych, obsługujących port“, 

Kiedy zaś może to następic? Według 
art. 20 konwencji, Rada portowa swój pra- 
wny żywot może rozpocząć dopiero po upły- 
wie trzech miesięcy po nomicji swego prze- 
wodniczącego. Dopiero po powyższym ter- 
minie może powziąć formalną uchwałę, cze- 
go się dla siebia domaga 1 dopiero po tym 
terminie i po wyczerpaniu 
apelacji do wysokiego komisarza i Rady Li- 
gi, może objąć w posiadanie urządzenia i 
przedmioty jej przyznane. 

Tak się przedstawia dotychczasowy 
prawny stan rzeczy, tak co do przyszłej 
własności dróg kolejowych, jak i sposobu 
ich podziału i ich oddania w ręce prawnej 
władzy. 

Tymczasem w senatorskich mózgach 


Dr. KAROL BADEGKI. 


Średniowieczne ludwiszrstwo 
lwowskie. 


UŚ rz 
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(Ciąg dalszy) 

W dwa lata później zwie się już Wa- 
lenty pizidarius antiquus, gdyż w tym cza- 
sie przyjęty został nowy puszkarz Jan (Jo- 
hannes piaidarius ouus), którego roczny 
cenzus wynosił sześć grzywien (tamże s. 320). 
W tym czasie naszli Turcy Wołoszczyznę i 
nowe niebezpieczeństwo Rusi czerwonej za- 
grażać poczęło. Z tego powodu zaczęto my- 
śleć o silniejszem obwarowaniu miasta a król 
Kazimierz kilkoletnie podatki, które mu się 
z miasta należały, na ten cel przeznaczył. 
Lwów chcąc się do obrony i strzelby goto- 
wym stawić, przydał do pomocy staremu pu 
szkarzowi Walentemu nowego puszkarza Ja- 
na, który w zapiskach rachunkowych zwie 
się famulus pixidarii i wraz z innym jeszcze 
pomoenikieru głównie wybieraniem i wzma- 
enianiem fos miejskich się zajmuje (tamże 
s. 840 i 341). Od r. 1476 do wydatków 
miejskich wciągane są skrzętnie tygodniowe 
i kwartalne wypłaty dla dwu puszkwrzy, 
przyczem Jan notowany jest często jako ma- 
gister fossatorum (tamże pod r. 1477 s. 358 
do 360 i 363, a pod r. 1478 s. 370, 371 i 
816), albo też magister fossałorum et rector 
picidarum, gdy znów Walenty na odmianę 
zwie się cuprifusor (pod r. 1479 s. 384 1 
386). Ów Jan, jak nas najstarsza, w komple- 
cie dochowana, księga radziecka informuje, 
pochodził z Krosna i z nazwiska zwał się 


ewentualnych 


Wolnogo Miasta rozpoczyna wykłuwać się 
plan. by jednym zamachem  Rzeczpospolite 
Polską wyzuć ze wszystkich praw, jakie jej 
wądziedzinie dróg żelaznych przyznaje nie- 
tylko traktat wersalski, lecz nawet kon- 
wencja. 

Mocą trakratu i konwencji ma otrzy- 
mać Gdańsk linje podmiejskie, lokalne. Za 
linje tego rudzajn uważa Gdańsk tory, na 
których, obok pociągów do dalszych stacji, 
kursują równieź osobne pociągi dla ruehu 
przedmiejskiego (. zw. Vorortverkher). Za- 
mierza tedy Gdańsk żądać przyznania mu 
torów Gdańsk—Sopoty i Gdańsk — Pruszezą 
ponieważ obok pociągów do Wejherowo i do 
Tczewa, kursują tu w znacznej liczbie po- 
ciągi lokalne do Sopolu i Pruszcza. 

A reszta dróg kolejowych? Otóż wszyst- 
kie pozostałe linie kolejowe na obszarze 
Wolnego Miasta, wraz z wszystkiemi zabu- 
dowaniami i urządzeniami, z dworcem głó- 
wnym i budynkami, dyrekcji kolejowej, ma- 
ją przypaść Radzie Portu, ponieważ „obsłu- 
gują port“. 

Dla urzeczywistnienia tych zamierzeń, 
dla pozyskania dla nieh największej ilości 
moznych sprzymierzenców, wypracowano plan 
bardzo misterny. Przedewszystkiem postano 
wiono wciągnąć w grę Rade portowa w na- 
dzieji, że ta, dażąc dv powiększenia swej 
włady i swego majątku, siłą faktu współ- 
działać zechce z wyzuciem Polski z jej praw. 
A ponieważ Rada portowa jeszcze uie ist- 
nieje i może działać dopiero 3 miesiące po 
wyborze przewodniczącego, więc dążenia 
Gdańska idą w tym kierunku, by mimo to 
Rada rozpoczęła natychmiast swój żywot i 
l powzięła odpowiednie co do dróg żela 
znych uchwały, tak, iż komisja koalicyjna 
do podziału majątku, która ma w lutym przy- 
Lyć do Gdańska, stanie już wobec dwóch 
czynników, dążących do ograbienia Polski. 

Planując wyzucie Polski z jej praw tra- 
ktatowych i konwancyjnych, zdają sobie je- 
dnak Niemcy doskonale sprawę, iż zamie- 
rzenia ich są równoznaczna z pogwałceniem 
traktatu i konweneji w ich istotnych pun- 
krach. Dlatego też utworzyli sobie Niemcy 
gdańscy ad hoc koncepcję, polegającą na 
tem, 1ż cały obszar wolnego miasta stanowi 
port, a tem samem wszystkie gdańskie dro- 
gi żelazne, oczywiście z wyjątkiem lokalnych, 
są drogami portowemi i jako takie powin 
ny przejść pod zarząd i na własność Rady 
Portowej, 

Qzy jednak zbożne te zamierzenia nie 
będą rachunkiem bez gospodarza? Pyta Ga- 
zeta Gdańska, z której zaczerpneliśmy ten 
artykuł. 


W sprawie chleba. 


Sprawa aprowizaeji stała się pro- 
biemem stałym stosunków powojennych, a 
z każdym dniem prawie wchodzi w coraz to 
krytyczniejsze stadja. W celu wyżywienia 
Rzeczpospolita niepomiernie zadłużyła się 
u państw zachodnich, a nabywane środki 
spożywcze z zagranicy obciążają znacznie 
bilans handlowy Polski, który i tak jest 
biernym. Nadto skarb Rzeczypospolitej, a 


przed sądem radzieckim jako Hannes bo- 
chsenmeister i procesuje się z ojczymem 
swym Michałem, lekarzem z Krosua i matką 
Barbarą o dział ojcowizny. (A. ©. T. I. s. 
319, 821, 400). Puszkarz Johannes Schindlar 
de Orossna poza tem, że wzmacniał wały i 
pogłębiał fosy wokół murów miejskich, za eo 
Rada miejska obdarzyła go łokciem sukna. 
truduił się nadto wyrobem saletry (s. 889 
do 390 i 405—6), którą w mieście naszem 
warzono w zabudowaniach naprzeciw klaszto- 
ru 00. Bernardynów. Pryncypał jego Wa- 
lenty, jawiąc się w r. 1481 przed sądem raj- 
ców lwowskich, nazywa Jana wyrażnie swoim 
czeladnikieim (socius artificii) 1 powiadamia 
ławę, że tenże dum ab ipso recedebat pozo- 
stawił u niego 5 fl. w złocie, upoważniające 
go, w razie, gdyby do trzech lat się nie 
wrócił, sprawić za te pieniądze monstrancję 
do kościoła Bożego Ciała (A. C. T. I. s. 432). 
Musiał jednak Jan później wrócić do Lwo- 
wa, skoro imię jego bardzo często notowane 
jest w późniejszych latach w arcyciekawej 
księdze rachunkowej, 

Prace Walentego i Jana, puszkarzy 
miejskich, rozwijają nam miejskie zapiski 
rachunkowe w całej pełni po r. 1484, gdy 
na wieść o zdobyciu przez Turków Kilii i 
Białogrodu, przerażony Lwów, zbroił i for- 
tyfikował się pospiesznie. W tym czasie, 
lwowski, średniowieczny kunszt ludwisarski 
dosięga kulminacyjnego punktu w swym 
rozwoju, a rozkwit jego idzie w parze 
z podwojonemi usiłowaniami rajców około 
pomnożenia arsenału miejskiego. 

W r. 1484 zakupiło miasto w Wrocła- 
wiu 19 hakownic miedzianych za 26 zł; 
niejakiemu Mathiaszkowi za bombardę czyli 
tarasznicę wypłacono 6 zł; za przewóz z8- 


ŃSchindlar. Od r. 1476 do 1479 staje onj kupionej w Wrocławiu broni wyssygnowano 
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także budżety komunalne stale ponosić muszą 
ogromne ciężary utrzymania aparatów apro- 
wizacyjcych, kwestje zaś kontyngentów. 
stwarzają olbrzymi splot trudnych do 
omówienia komplikacji. Mimo to wszystko 
sprawa wyżywienia społeczeństwa nietylko 
nie wykazuje najmniejszego polepszenia, lecz 
zarysowuje się coraz te fatalniej. Drożyzna 
artykułów pierwszej potrzeby ciągle wzrasta 
w stopniu daleko wyższym, niżby to kurs 
marki na rynku zewnętrznym usprawiedli- 
wiał, artykuły pozakontyngentowe są wprost 
nie do nabycia, artykuły kontyngentowe mi- 
mo uciążliwości biurokratycznych, które sta- 
nowią ogromną w sumie stratę czasu i sił, 
mimo wysokicli cen — nawet teoretycznie 
nie mogą pokryć najniezbędniejszego zapo- 
trzebowania, jeśli się uwzględni ich fakty- 
czną rację i wartość odżywczą. 

Trwożliwa troska i niepokój z tej przy- 
czyny jest znamieniem doby współczesnej, 
& jest znamieniem grożnem, jesli chodzi o 
przyszłość narodu budującego swą strukturę 
państwową i gospodarczą w dobie dwu do: 
minujących, wrogich sobie, ale wykazujących 
równą ekspanzję obcych potęg: kapitalizmu 
zachodu i bolszewizmu wschodu, geografi 
cznie graniczących z nami. 

Konsekwencje tego położenia są nie- 
oblieczalne. Zatargi społeczne, strajki, ciche 
i oficjalne lokauty, zwycięstwa i straty mi- 
mo istnienia i funkcjonowania tak pośredni- 
czących urzędów państwowych i mimo wy- 
tworzenia specjalnych organizacji, przyma- 
wiają ciągle uowe szkody. 

A jeśli klasa robotnicza dzięki swej 
solidarności w organizacjach zawodowych 
może poniekąd, choć czasami z olbrzymiemi 
bezpośredniemi i pośredniemi straiatni spo- 
łecznemi regulować czasowo warunki swego 
bytu, to warstwa inteligencji polskiej, która 
potężne obuwiązki w dobie organizacji pań- 
stwowości i gospodarstwa narodowego, po- 
zostawioną została najsmutniejszemu losowi. 
Zmierzeh inteligencji nie jest frazesein. Iunie- 
ligencja wymiera, tak we właściwem, jak i 
w przenośnem tego słowa znaczeniu. Wy- 
miera z głodu i niedomagań życiowych, wy- 
miera porzucając dotychczasowe posterunki 
dla uzyskania zajęć popłatniejszych, ginie 
nam nie nominalnie, ale faktycznie zbywaj 
jąc swe obowiązki, celem zachowania swe- 
energji dla zajęć ubocznych, ginie i wowczas, 
jeśli swych stanowisk używa jako pokrywki 
dla osobistych celów, ginie oddając się za- 
wodowu spekulacji i paskowi. Ubytek sił 
inteligencji, której normalny przyrost wsku- 
tek sześciu lat wojny został wstrzymany, 
budzić może obawy o rozwój sił narodowych. 
One nietylko mają kontynuować szablonową 
działalność, one muszą na ruinie naszegc 
gospodarstwa budować nowe życie, dzielniej- 
sze wyniki, społecznie sprawiedliwsze, niż 
to, które nas od zachodu okala. 

Reforma więe obecnych stosunków jest 
niezbędną i niecierpią zwłoki. Oczywiście na- 
leżałoby podnieść wydajność naszej produk- 
cji, bo bez tego wszelkie dążenie do istotnej 
poprawy stosunków byłoby daremnem. Do- 
świadczenie spółdzielni spożyweów, które 
w swej związkowhj organizacji dosięgaly już 
najdalszego, ogniwa łańcucha pośrednictwa, 
a mimo to nie zapobiegły brakom, wiuno 
być dla nas pouczeniem. Zabiegi ustawo- 


wożniey 3 wiardunki; 


1 wiard.; dano też odpowiednią kontentację 
Piotrowi, cieśli, qui lectum parauit super 
pixidem alias taraszmicze magnam (por. 
Percepta et exposita Civitatis 1460—1518, 
s. 460—5). Równocześnie sprowadził z Kra- 
kowa pisarz miejski długą tarasznicę i daro- 
waną miastu przez królewicza Fryderyka, 
kardynała, hufnicę, que dicitur cardimalka, 
cum clenodio Domini olim Cardinalis t. zn. 
z herbem hojnego ofiarodawcy. 

Z przyznanej w tym czasie przez króla 
Kazimierza na rzecz obrony miasta sumy 
200 grzywien, asygnowała kasa miejska 
Hilario in Wratislauia ad comparandum 
arma pro Ciuitate 30 zł; Mathiaszkowi pro 
parua taraszniczu 6 zł.; Janowi, puszkurzowi 
miejskiemu pro una maiori hakownicza 1 
grzywnę; za 8 spiżowych małych hamtpoztj, 
z Norymbergji sprowadzonych, zapłacono 7 
zł; nadto domino Nikel Karle de Gracouia za 
hakowuicę wypłacono 60 zł. Z królewskiej 
dotacji zakupiono też 30 eetnarów miedzi i 
13 cetn. ołowiu za 108 zł., saletrę zaś za- 
mówiono u pewnego Haneswalach, u puszka- 
rza miejskiego Jana i u nieznanego bliżej 
znazwiska obywatela kamienieckiego (tamże 
s. 466). 

Ta areycenna zapiska rachunkowa 
świadczy najlepiej o wojennych przygotowa- 
niach Lwowa w 1484 r. W niej praca lwo- 
wskieh |ludwisarzy nie zbyt wyraźnie się 
jeszcze zaznacza i dopiero od roku następne- 
go znajdujemy w rachunkach miejskich nie- 
dwuznaczne wzmianki o giserskich czynno- 
ściach puszkarzy miejskich. W r. 1485 jeden 
z puszkarzy lwowskich — nie zaznaczono 
wyraźnie — czy Jan, czy Walenty, za odia- 
nie dwu tarasznic, większej i mniejszej, 


kowalowi Stefanowi! otrzymuje 
ad rationem laboris maioris piwidis tarasznicza | pellicium de dorsis rulpinis wartości 4 grzy” 


dawcze również nie mogą być bezwzględnie 
skuteczne. Warunki włościaństwa, które W 
dzisiejszej konjuturze łatwo i bez wysiiki 
może zaspokoić swe potrzeby, nie wskazuji 
na to, byśmy nawet po przeprowadzeniu 18 
formy rolnej spodziewać się można intenzyi 
wnej gospodarki, zwiększającej podaż pró 
duktów. Staćby się to mogło tylko pra 
spółzawodnictwie produkcji obcej na naszym 
rynku, co wobac kursu marki polskiej, hier 
nego bilansu I ogólnych niedofdfgań aprii 
wizacyjnych pozostać mnsi na czas dingi rzesł 
cza nieziszczalną. p | 
A zatem skoro rozwiązanie piętrzącyc 
się trudności nie może nastąpić ani w drof 
dze ustawodawczej, ani też w drodze ekonom 
micznej spółzawodnietwa gospodarstw indys] 
widualnybh, obowiązek rozwiązania przypaść 
musi na warstwy, które są żywo tem zaini 
teresowane, na ludność miast i okręgół 
przemysłowych, ludność nie dotychczas nið 
produkujecą. Jej to obowiązkiem, względniej 
obowiązkiem jej organizacji gospodarczy etii 
a zatem spółdzielni spozywczych jest rozwiaś| 
zanie trudnego problemu. wprost przez pod 
jęcie produkcji rolnej w drodze dzierzaw 
spółdzielczych. Zadanie to może i musi by 
uskuteeznione w drodze produkcyjnych zwią 
zków spółdzielni spożywców. Tu pozwolę sos 
bie zużytkować ezęść pisma p. A. Leńkiewie; 
cza, kióry opiera swą kalkulację na datach 
zeszłorocznych, nadających się jednek dól 
tego, by stanowiły podstawę obliczeń i kalf 
kulacji, dziś korzystniejszej dla spożywcy. 
Zadne wiece, petycje, delegacje i ża 
dna subwencja rządowa nie tv nie pomogą 
tu trzeba pracy — samopomocy; trzekśj 
wziąć we własne rece kwestje produkcji niedi 
zbędnych dla nas artykułów pierwszej pos| 
potrzeby, a to może dać tylko kooperatywa| 
wytwórcza. Kapitały muszą się zaleźć. Pra 
wdopodobnie i Państwo przyjdzie nam z pos] 
mocą, udzielając kredytu zwrotnego w ine] 
wentarzach, nasionach i narzędziach rolnych:| 
Z przytoczonych poniżej cyfr widzimy 
jakie sumy przepłaeamy za produkta, skła 
damy jako haracz paskarstwn. Przy obli 
czaniu brane są ceny maksymalne: za dziet 
żawę jednego morga pola 1200 Mk, robo] 
czy dzień 25 Mk, płaca parobka 1200 ME] 
i ordynarja, tena konia 15 tys. Mk. krowy] 
10 tys. Mk, kury 800 Mk. Przy takich ce | 
nachu wyprodukowane 100 kg. mąki żytnie | 
kosztute 125 Mk. pszennej 135 Mk, ziemnia | 
ków 20 Mk., litra mleka 385 fen., jajka 201 
fen. Liczę zaś że dla normalnego wyżywie| 
nia jednej osoby trzeba rocznie 166 kg. m4 
ki żytniej, 100- kg. mąki pszennej, 66 kg 
tłuszczu, 55 kg. kaszy i 800 kg, ziemnia 
ków, 150 kg. jarzyn, 450 kg. mięsa, 30% 
sztuk jai i 366 litrów mleka. 
l'praszam Szanownego Czytelnika oblie 
czyć, ile przepłaca, kupując produkta ní 
rynku lub też w konsumach. 
Dla wyprodukowania potrzebnej ilość 
tych środków żywności potrzeba około 1% 
morgi pola. Ponieważ najmniejsza przestrze 
którą opłaca się uprawiać przy pomocy ná 
jemnych sił — wynosi około 200 morgów 
więć dalsze kalkulucje na tej ilości ziem 
są oparte. Koszta własne produktów dla 100 
osób wyuoszą 526 tys. marek. Za te samé 
produkta zaś wedle cen rynkowych miliby 
śmy zapłacić 2,726.000 marek. 
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od rajców miejskich w darz 
wien, za potrzebne przy formowaniu tychżć 
tarrespizen przyrządy, Andrzej ślusarz pobri 
honorarjum w wysokości 1 wiardunka. nadiú 
za 1 kamień niezbędnej przy odlewie ceyn) 
zapłacono 11, zł, a za okucie kół do tyč 
nowych armat, wyasyghowano kowalow 
Stefanowi 4 grzywny (tamże s. 471—479} 
Liczba armat miejskich wzrasta coraz bali 
dziej, a z nią 1 hezka nowo przyjmowany 
do ich obsługi puszkarzy, W r. 1486, Pictl 
cieśla wygotowuje nowe lawety dla 4 tar 
sznie, jedna z mniejszych bombard otrzymuj 
nowe koła (tamże s. 489), roku ubiegłegi 
przed świętami Bożego Narodzenia. przyjęt 
został nowy puszkarz (s. 480), a w r. 148 
znów inny puszkarz za tygodniowem solariui 
w wysokości 1 zł. (s. 501). 

„ Wtym czasie też wzmiankują rachum 
miejskie o specjalnym budynku dla odles 
nietwa dział, bombardificium, w którym M 
dwisarze lwowscy formowali i odlewali now 
okazy murowej artylerjij Lwowa (s. 502) 
Intenzywna praca ludwisarzy miejskich n 
mogła jednak wydołać potrzebom, w silní 
twierdzę przemieniającego się grodu, skof 
rajcy miejscy uciekać się inuszą do kupa 
i za 6 grzywien nabywają od Marcina Maf 
zela nowych 13 hakownic (s. 504 i 588 
Miejskie piece ludwisarskie nie przestaj 
jednak pracować, W 1488 r. w lwowskić 
odlewarni urobione zostało nowe działo zwał! 
schrotownicą (s. 519). 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Z tego zestawienia wynika, że sami 
produkując, zaoszcezędzamy rocznie 
2,496.000 marek, czyli na jedną osobę 
24.960 marek rocznie. 

Jeżeli dopuścić, że kalkulacja powyższa 
zmieni się na niekorzyść producentów nawet 
o całe 100) proeent, to i wtedy jeszcze zao- 
szczędzimy więcej, niż miljon Mk. Przy za- 
stosowaniu maszyn, plugów motorowych, po- 
siadając własny młyn i t.d. znacznie koszta 
produkcji obniżymy. 

Kooperatywa, wytwarza,ąe wszystkie 
produkta. jakie można czerpać z gospodar- 
stwa wiejskiego, może w zupełności obejść 
się bez zakupu na rynku, a un większą liczbę 
członkow wokoło siebie skupi, tembardziej 
wpłynie na unormowanie cen na rynku. 

Idea kooperatyw wytwórczych nie jest 
nowością W Anglii, Belgji i Francji powsta- 
ły kooperatywy z kolosalnymu kapitałami, 
które mają swoje faktorje w kolonjach, swoje 
parowec, fabryki i całkiem są uniezależnione 
od przekujniów rynkowych. Dla walki z pa- 
skurstwem kooperatywy są jedyną bronią. 

Jeżeli przyjać za zasadę, że wszyscy 
funkcjonarjusze w kooperatywie muszą być 
jej członkami, ze dywidendę, po odtrąceniu 
pewnego procentu na włożony kapitał — 
bedz e się dzieliło proporcjonalnie do pobra 
nych produktów przez każdego członka, bę- 
dziemy mieli gwarancję, że nie tylko wiel- 
kich strat nie będzie, ale że rozwój koope 
ratywy będzie zapewniony Dla spółki skła 
dającej się ze stu osób potrzebny jest fol 
wark obszaru 180 morgów, dla założenia zaś 
gospodarstwa ('nwentarz, nasiona i t. d.), 
potrzebny jest kapitał 280 tysięcy Mk., na 
obrotowy zaś kapitał 476 tysięcy Mk, czyli 
razem 706 tysięcy Mk., to jest każdy czło- 
nek powinien wnieść około 7 tysięcy Mk. 

Wyżej przytoczone cyfry przekonają 
nawet pesymistycznie do wszelkiej akcji zbio- 
rowej usposobionych. że ryzykując względnie 
niewielki kapitał, który w pierwszym roku 
już się zwraca, każdy członek kooperatywy 
zabezpiecza siebie i rodzinę swą przed gło- 
dem i chłodem. 

Przy pomyślnym zaś rozwoju koopera- 
tywy nie wykluczonem jest zalożenie później 
własnych zakładów przemysłowych, związa- 
nych z pospodarstwem rolnem, jak warstaty 
tkackie i t. p. Wreszcie przy zwiększeniu 
kapitału może być zorganizowaną sprawa 
budowania własnych domów, jak to dzieje 
się w Wilnie, gdzie powstaje nowa dzielnica 
miasta ogrodu w uroczej miejscowości 
nad rzeką Wilją. 

Jeśli do tego dodamy dzierzawę pod- 
miejskich ogrodów spółdzielczych, dzierżawy 
sadów, to i istotnie o byt warstwa żyjących 
z dochodów stałych możemy być spokojni, 

Oczywiście nie wszędzie da się podjąć 
produkcję w takiej rozciągłości, jaką p, Len- 
kiewicz zakreśla. Podjęcie jednak produkcji 
zez organizacje spółdzielcze w takiia za- 

resie, by ona pokryła jakąś część zapotrze- 
bewania zorganizowanych spożywców, przy- 
niesie znaczna ulgę w mizćrji dzisiejszych 


-stosunków, będzie tym świeżym powiewem 


radośniejszego jutra dia całej Ojczyzny. 

A nadto, ruch spółdzielczy spełni swo- 
je cele, spełni je w sposób, który zmusi 
wszystkich do wiary w doniosłość ideji so- 
liduryzinu społecznego. którego spółdzielnia 
iich Związki są skonkretyzowanym wyra- 
zem, a który do budowy struktury gospodar- 
czej odrodzonego Narodu jest niezbędnym 
elementem czy systemem. 


Władysław Jenner. 
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Pamiętaj, że plebiscyt ko- 
rzystny na Górnym Slasku bę- 
dzie także twojem dziełom, 
Nie zwlekaj z ofiarą, 
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KRONIKA. 


Lwów, 9 lutego 1921, 


Kalendarz. 

Czwartek: 10 lutego. 

Rzym.-kat.: Scholast, Wilhelma. 

Gr.-kat: Jewrema. 

Słowiański: Tomiła bł. 

Wschód słońca o godzinie 7 min. 24, 
zachód słońca o godz. 5 minnt 12. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
— 6 stopni. 


Utworzenie Agencji pocztowej 
w Lubelli. Z dniem 1 marca b.i. wchodzi 
w życie w miejscowosci Lubella powiat Żół- 
kiew, agencja pocztowa III. stopnia. Agencje 
tę przydziela się do urzędu pocztowego w 
Dobrosinie jaka urzędu zbiorczego. Miejsec- 
wy okręg doręczeń agencji pocztowej w Lu- 
belli tworzą gmina i obszar dworski Lubella, 
zaś gminy Butyny i Przystań wraz z obsza- 
rami dworskimi, oraz przysiółki Brzeziny, 
Pańczychy, Kazumin, Kłopoty, Scsnina, Szy- 
szaki, Zarzeką, Borowyki, Borysy, Figury, 
Mielniki, Słuki, Zabród i Zapole przydziela 
się do zamiescowego okręgu doręczeń tej 
agencji pocztowej. 


— Przemiana Urzędu pocztowego 
na Agencje pocztową. Z dniem 1 marea 
1921 przemienia się urząd pocztowy w Ku- 
ropatnikach na Agencję pocztową i przydziela 
się do Urzędu pocztowego w Brzeżanach 
jako urzędu zbiorczego. Ź powodu tej prze- 
miany dotyczący okręg pocztowy, nie ulega 
zmianie. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się dziś we czwartek dnia 10 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy: Zakupna gruntu przy ul. Grode- 
kiej (II. uchw.), spraw. r. Terenkoczy. — 
Podwyżki dodatku do podatków konsumceyj- 
nych (F. uchw.). — Zatwierdzenia zamknięć 
rachunkowych M. K. Oszczęd., za r. 1919, 
spraw. r. Hóflinger. —  Wydzierżawienia 
grunta na boisko dla klubu 'sportow. „Czar- 
ni*, spraw. r Hófliger. — Sprawa subwen- 
cji dla funduszu stypendyjnego „Obrony 
Lwowa“, spraw. r. Bader. —  Otwierania 
sklepów w niedziele i święta, spraw. r. Ma- 
ksymowiez. — Podwyższenia subwencji Bra- 
ciom Albertom, spraw. r. Philipp. — Ra- 
chunków za druki książki pod tyt. „Wielka 
Lwów“, spraw. r. Cirin. — Fundacji ś. p. 
Seweryny z Hausnerów Henclowej, spraw. 
r. Kauczyński 


— Z Towarzystwa walki z gruźlicą. 
Dochód czysty z rautu urządzonegu na cele 
walki z gruźlicą wynosi 150.000 Mk. Poczu- 
wamy się przeto do miłego obowiązku po- 
dziękować najserdeczniej tyi wszystkim, 
ktorzy w jakikołwiekbądź sposób przyczynili 
się zarówno dc uświelnienia rautu jak i do 
przysporzenia Towarzystu tego dochodu, a w 
szczególności dziękujemy JWPP. Izabelli 
Czarkowskiej-Golejewskiej, Marji Loewenstei- 
nowej i generałowi M, Lindzie. Towarzystwo 
nasze posiada wprawdzie za szczupłe fundu- 
sze jak ns ogrom naszego zadania, jednako- 
woż ze wzgledu, że obecnie plebiscyt na 
Górnym Slasku jest najważniejszym proble- 
mem narodowym, składa na ten cel kwotę 
10.000 Mk. Prof. Wiczkowski. 


— Program wycieczki dziennikarzy 
do Wielkopolski i na Pomorze, zorganizowanej 
przez syndykat dziennikarzy polskich w cza- 
sie od 23 b. m. do 8 marca b. r. jest już 
szczegółowo ustalony. Uczestnicy wycieczki 
zwiedzą kolejno miasta: Poznań, Gniezno, 
Bydgoszez, Grudziądz i Toruń, a nadto wzo- 
rowy majątek Bonikowo. Dotychczas zgłosiło 
udział w wycieczce przeszło 60 dziennikarzy, 
reprezentujących wszystkie większe środki 
polskiego życia kultralnego, oraz wszystkie 
kierunki polityczne. W czasie ezterodniowe- 
go pobytu w Poznaniu uczestnicy wycieczki 
wezmą udział w wydanym na ich cześć rau- 
cie na Zamku i ratuszu. Pozatem program 
obejmuje cały szereg przyjęć ze strony woj 
skowości. sfer przemysłowych, handlowych 
i kupieckich. 


— Egzamin przodowników. Pod prze- 
dnietwem komendanta polieji państwowej na 
Małopolskę podpułk. p. Hoszowskiego, oraz 
delegatów z Warszawy, jakoteż z sądu okrę- 
gowego Prokuratorji Państwa i Namiestni- 
ctwa odbył się w szkole policyjnej we Lwo- 
wie egzamin pierwszego krusu przodowników 
(komendattów posterunku). Z zasiadających 
36 uczniów, zdało egzamin z postępem bar- 
dzo dobrym 9, dobrym 22, dostatecznym 5. 
Po przemówieniu podpułkow. Hoszowskiego 
oraz delegata z Warszawy zakończono egza- 
min odśpiewaniem „Roty“ Konopniekiej. Ab- 
solwenei kursu zebrali na cele plebiscytowe 
Górnego Sląska 3,520 marek. 


— Merkury. W tym tygodniu i w 
następnym nastręcza się sposobność do 
oglądania rzadko dostępnej planety — Mer- 
kurego. Szukać jej należy © zmroku, nizko 
na południowym zachodzie, w Wodniku pod 
czworobokiem Pegaza. Najlepiej obserwo- 
wać gołem ok em, lub przez lornetkę. Wido- 
am jest tylko w razie zupełnie czystego 
nieba. 


_— Na zebraniu majstrów szewskich 
— pierwszemt po tyluletniej przerwie — po 
zagajeniu przez przewodniczącego p, Florscha 
i przyjęciu do wiedomości zagajeniu kaso- 
wego, uchwalono wczoraj zgodnie z wnio» 
skiem referenta, p. Kaczorowskiego, pod- 
wyższyć taksę majsterską na 1000, opłatę 
wpisu na 100, a wypisu na 500 Mk. ` 

Przewodniczącym na nowy okres wy- 


| 
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brany został p. Franciszek Rogalski, jego 
zastępca p. Stanisław Kaczorowski. 

Z powodu spóźnionej pory wybór wy- 
działu został odroczony. 

Z kroniki policyjnej. Włamywa- 

czy dobierających się do realności l. 20 1 22 
przy ul. św. Zofji, przepłoszyli krzykiem do- 
|,mownicy. — Aresztowano za niedozwolony 
handel środkami leczniczymi J. Pessla i H. 
|Kttingera, który w jednej z aptek ofiarowali 
na sprzedaż 1 klg. kofeiny za 4000 Mk. 

Pogotowie ratunkowe dokonało prze- 
| płókanie żołądka 22 lerniej Zośji H. (ul. Aró- 
dlana 1. 7), która zażyła w celu samobój 
czym sporą dozę sublimatu. 


— Pożar w kopaluiach Wieliczki. 
Onegdaj wybuchł gwałtowny pożar w ko- 
palniach w Wieliezce. Dzięki niesłychanej 
sprawności miejscowej i krakowskiej straży 
pożarnej, zdołano ogień opanować. Szkody 
Znaczne. 


— Z krakowskiego sądu wojskowego. 
W krakowskim sądzie wojskowym zakończy- 
ła się wezoraj dwudniowa rozprawa przeciw- 
ko plutonowemu Józefowi Szałkowskiemu. 
sierżantowi Henrykowi Chmielowi, kapialowi 
Józefowi Kobutkowi 1 urzędnikowi wojsko- 
wemuv Leopoldowi Korzusznikowi oskarzonym 
o zbrodnię sprzeniewierzenia na szkodę skar- 
bu państwa kwoty około 130.000 Mk. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd wydał wyrok 
skazujący Szałkowskiego i Chmiela na kare 
śmierci przez rozstrzelanie, Kobutka na 10 
miesięcy więzienia, a uwalniający Korzusz- 
nika od winy i kary. 

— Usuwanie pomników na Wę- 
grzech. Dzienniki węgierskie donoszą, iż na 
obszarach okupowanych zaczęto usuwanie 
pomników węgierskich W szczególności usu- 
wane sąpomniki, wzniesione na tysiąclecie 
Węgier w r. 1896. Ozesi zasłonili w Presz- 
burgu pomnik, przedstawiający chwilę, w któ 
rej Węgrzy ofiarują Marji Teresie vitam et 
sanguinem przeciw królowi pruskiemu. Po- 


dobnie postępują Rumuni w Siedmiogrodzie. | 


W Maros Vasarhelyi usunięto wraz z po- 
mnikiem Koscnutua także pomnik jenerała 
Bema, wzniesiony mu przez Węgrów, jako 
obrońców Siedmiogrodu przed inwazją rosyj- 
ską w r. 1849, 


— Pierwszy biskup słowacki po 
1000 latach Slovak podnosi takt mianowa- 
nia pierwszych biskupów słowackich, których 
wyświęcenie odbędzie sie w początkach lute- 
go w Nitrze. 
w Słowacji jako święto narodowe. ponieważ 
po 1000 latach będą znów mieli Słowacy 
swoich biskupów. Węgierscy biskupi w Pre- 
szowie i Koszyeach wędą zastąpieni ducho- 
wnyimi słowackiej narodowości. 


— Spisek w Zagrzebiu. Bolgradzki 
Balkan donosi z Zagrzebia, że onegdaj od- 
kryto tam spisek, którego członkowie byli 
w kontakcie nietylko z d' Annunziem, ale 
z Bułgarami i z Węgrami. Spiskowcy chcieli 
wywołać przewrót, czego dowodem są doku- 
menty, które wpadły do rąk władzy. Wszy- 
scy aresztowani są cudzoziemcami. Czynniki 
wrogie, działające z zewnątrz, wspierały swych 
agitatorów w Chorwacji znacznemi sumami 
pieniężnemi. 


— Niemiecka łódź podwodna. Przy 
badaniu dna morza przy ujściu Tamizy wy- 
kryto na znacznej głębokości zatopiouą łódź 
podwodną. Jest to, prawdododobnie, łódź 
niemiecka, która zatonęła jeszcze podczas 
wojny. 

— Śmierć prof. Karejewa. Narodnoje 
Dieło komunikuje, że w Petersburgu zmarł 
słynny historyk, profesor M. Karejew, wsku- 
tek zakażenia krwi, wywołanego przez od- 
mrożenie nogi. Profesor odmroził sobie nogę, 
czekając w kolejce, na mrozie, na wydanie 
ziemniaków. 

— Fałszywe pasporty. W Paryżu 
przed kilku dniami dokonano rewizji wsród 
słowiańskich uchodźców, którzy stoją pod 
zarzutem posiadania fałszywych paspor- 
tów. Skonfiskowano wiele pasportów pochvu- 
dzenia rosyjskiego. Temps pisze, że policja 
wpadła na ślady organizacji bolszewickiej, 
która posiada tajną drukarnię. Głównym 
oskarżonym jest niejaki Abramowiez, który 
został aresztowany w Nicei, gdzie przebywa 
z żoną pod nazwiskiem Zaleskiego. Miał on 
być wysłany przez Trockiego w czasie Kon- 
gresu w Tours, aby śledzić prace kongresu, 
a nawet nadawać tym pracom specjalny kie- 
runek. Na ogół aresztowano 15 osób, mię- 
dzy innemi jedną studentkę i jednego Fran- 
cuza. Według doniesienia z Nicei, ów rze- 
komy dr. Zaleski jest Czechem. Aresztowana 
studentka nazywa się Selma Bertin i pocho- 
dzi rzekomo z Wiednia. Organizacja, na któ- 
rej trop wpadła policja, ma się zajmować 
wystawianiem i dostarczaniem międzynarodo- 
wym rewolucjonistom fałszywych pasportów, 


— Brak papieru w Rosji. Jeden z 
głównych kierowników propagandy bolsze- 
wiekiej Bucharin, zaznacza w Prawdzie. że 
cała akcja propagandy może lada chw la 
stanąć z braku papieru. O drukowaniu ksią- 


Dzień ten będzie obchodzony ! 


żek iub nawet większych broszur nie może 
być mowy. Wogóle książki znikają w sowie- 
ckiej Rosji z nadzwyczajną szybkością. Po- 
czątkowa przyczyna tego zjawiska była nie- 
wiadoma. Teraz z doniesień władz prowin- 
cjonaliych wyświetliło się, że książki masa- 
mi kupują chłopi. lecz nie do czytania, ale 
do palenia papierosów, ponieważ o specjal- 
nej papierosowej bibułce sowiecka Rosja 
już dawno zapomniała Nawet dla plakatów 
tego najwięcej rozpowszechnionego sposobu 
bolszewickiej propagandy, zapas papieru jest 
bardzo ograniczony Z braku papieru nakład 
dzienników w Rosji został tak zmniejszony, 
że ich nie wystarcza nawet dla urzędów i 
dla urzędników. Rząd moskiewski rozpoczął 
pertraktacje z przedstawielelstwein fńskiem 
o dostarczenie większej ilości papieru 

— Brak opału w Kijowie. Z Kijowa 
donoszą, że już od szeregu miesięcy ludność 
pozostaje bez ciepłej strawy, żywiąc się su- 
rowizną i wszelkimi surogatami, wobec zu- 
pełnego braku opału, 


— Szwedzki parlament zatwierdził 
ustawę, przyznającą kobietom równe prawa 
polityczne na równi z mężczyznami, prawo 
dostępu do wszystkich urzędów. Oprócz tego 
parlament ustanowił komisję parlamentarna 
dla spraw zagranicznych, która będzie współ- 
działać z rządem w sprawach polityki za 
granicznej. 


— Liczba żydów na calym świecie 
wynosiła według zestawienia rocznika żydow- 
skiego w Ameryce za rok 5681: 15,774.662. 
W Ameryce północnej było 3,379.668 ży- 
dów, w południowej Ameryce 116.557; w 
Eurvpie 11,484.968, w Azji 433.382; w 
Afryce 359.772; w Australji 19.415. 


- Z Towarzystwa prawniczego. Po- 
siedzenie sekcji dla spraw wymiaru sprawie- 
dliwości odbędzie się we czwartek 10 lutego 
o godz. 6 popoł. Ziinorowieza 9. Na porząd- 
ku dziennym: Zasady prawa o odszkodowa- 
niu w przyszłym kodeksie cywilnym polskim. 
Referent członek komisi kodyfikacyjnej prof. 
Till Ze w względu na ważnosć sprawy po- 
żądany udział wszystkich Towarzystwa, choć- 
by nienależących do sekej. 


— W Katolickim Związku Polek, 
Rutowskiego 10. mówić będzie w piątek 11 
lutego b. m., o godzinie 5, prof. Uniweusy- 
tetu lubelskiego dr. Tadeusz Hilarowicz 
„O p'awno międzynarodowem stanowisku 
Stolicy Apostolskiej“. Groście mile widziani. 


Na plebiscyt 
ua Górnym Slasku złozyli w Ko- 


mitecie Obrony Kresów Zacho- 
dnich: 


Starostwo lwowskie: złożone na 
plebiscyt Górno-Sląski składki przez Urząd 
parafialny w Jaryczowie nowym 4890 Mk., 
Antoniego Rogalskiego, sługę urzędowego 
Starostwa we Lwowie 1000 Mk., Leopolda 
Hreniuka, sługę urzędowego Starostwa we 
Lwowie 1000 Mk., Ewe Reiser z Zamarsty- 
nowa 100 Mk., Urząd gminny w Gończarach 
767 Mk., Urząd parafialny w Kukizowie 
5655 Mk, 50 f, Józefa Friedmana w Zamar- 
stynowie 100 Mk., Urząd gminny w Znie- 
sieniu 2000 Mk., Fanie Silberstein w Znie- 
sieniu 500 Mk., Towarzystwo spożywcze 
pracow. fabryki tytoniu w Winnikach 2000 
Mk., Składnicę przedmieścia Lwowa 50.000 
Mk. — Razem 68.212 Mk. 50 f. 

Rada szkolua krajowa, dobrowolne 
datki nauczycielstwa, przy sposobności wy- 
płacenia im  poborów za luty 1921, przy 
urzędzie podatkowym w Brzostku 5.690 Mk., 
w Liszkach 1.211 Mk. 

II. szkoła realna we Lwowie: grono 
profesorów i uczenice 9.256 Mk. 30 f. 


Komenda Policji Państwowej na 
Małopolskę we Lwowie wraz z podle- 


głymi jej okręgowemi komendami kwotę 
955.824 Mk., nie wliczając obcych walut, 
oprócz tego 30.180 Mk., od ludności 


cywilnej zebranych za pośrednictwem Ko- 
mendy Komisarjatu granicznego Policji Pań- 
stwowej bniatyn-Załucze. 

Nauczycielstwo powiatu lwowskiego 
złożyło przy poborze płac w dniu 1 lutego 
b. r. na plebiseyt górnośląski kwotę 15.153 
Mk., nauczycielstwo lwowskie 20.810 Mk., 
Komitet balu lotników we Lwowie złożył 
35.000 Mk. 


— Ofiarność Pilzna., W dniu wczo- 
rajszym imieniem komitetu plebiscytowego 
m. Pilzna w Małopolsce, złożył ks. Henryk 
Werynski w Tow. obrony kresów zachodnich 
w Krakowie, tytułem daru plebiscytowego 
na G. Sląsk kwotę 44.000 marek, Miasto 
Pilzno, liczące niespełna 3000 mieszkańców, 
dało w ten sposób dowód istotnej niebywa- 
łej ofiarności na cele publiczne. 

— Ofiary na Górny Sląsk płyną ze- 
wsząd hardzo obficio. Większe sumy w estas 


tnieh dniach złożyli: P, Franciszok Puggor! ićżnić rzeczy istoinic ważne i odpowiedni 


U miljon marek), Warszawskie Towarzystwo 
ubezpieczeń (1 miljon marek), Bank zacho- 
dni (1 miljon marek), fiirma Bogusław 
Hersz (600 tys. marek) 


Ofiary i pokwitowanria. 
(Złożone w Administracji). 


Na plebiscyt na Górnym Slasku: A.S. 
10 Mk., Getreu z Przemyślan 5.000 Mk., 
Nitumann 200 Mk, Tow. Polskich Marek 
2.438 Mk., II. kl. Fiji VII. gimnazjum 
195 Mk., Tow. walki z gruźlicą we Lwowie 
część dochodu z balu 10.000 Mk., Mucha 
Teofil z Sokalu 50 Mk., Niepobrana należy- 
tość przez dr, Kirchmajera 300 Mk., Urząd 
minny w Ottynii zebrane datki 760 Mk., 
i onkowie sądu w Ustrzykach 2.410 Mk., 
Zarząd Koła T. S. L. w Stebniku zebrane 
datki 3.425 Mk. Dyrekcja gimnazjum w Bro- 
dach zebrane datki 800 Mk., Dyrekcja gi- 
mnazjum w Kamivnce strumiłowej 5.177 Mk, 
Komitet zabawowy w Ottynii 1.600 Mk. 


Borgii DIPAK Arpa 


Nieznana komedję J. U. Niemce- 
wicza odkrył wedle doniesień prasy krakow- 
skiej prof, J. Kallenbach w archiwum ro- 
dzinnem ks. Czartoryskich. Pisana od kwie- 
tnia do sierpnia 1830 r. komedja zatytuło- 
wana „Dwa stołki", daje satyryczny obraz 
niespckojnego nastroju przedpowstaniowego 
stolicy. Przeniknięta jest duchem głębokiego 
patrjotyzmu, a zarazem wykazuje zdumiewa- 
jącą u 78-letniego aurora młodzieńczcść 
myśli. Przy ówczesnej cenzurze komedja nie 
mogła oczywiście być graną ani wyjść w 
druku. Dlatego spoczęła w archiwum. Ude- 
rzającem jest, w odkrytej komedji pokre- 
wieństwo pewnych motywów akcji z III. 
części „Dziadów“, pisaną 0 2 lata później. 
Iatryga osnuta jest około prześladowania 
tajnych stowarzyszeń wśród młodzieży war- 
szawskiej przez senatora Nowosilcowa, który 
u Niemcewicza ze względu na swą wadę 
fizyczną występuje pod nazwiskiem przejrzy- 
stem Zyzo i traktowany jest jako figura ko- 
miczna. Akt TI., przestawiający przesłuchi- 
wania obwinionego cudzoziemca Miłosza przez 
Zyzowa, uderza analogją pewnych ustępów 
ze Sceną u senatora w „Dziadach“. 


„Czerwony Krzyż“, organ polskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża Nr. 3 tego 
czasopisma zawiera: Dr. Zawadzki: Organi 
zacja Komitetu Międzynarodowego Czerwo 
nego Krzyża. — Z zagranicznych Tow. Ozer- 
wonego Krzyża: Z Amerykańskiego Uzerwo- 
nego Krzyża. — Ferdynand Gerżabek: Z po- 
ezji o Czerwonym Krzyżu: Inwalida. — Czer- 
wony Krzyż. — Z Polskiego Tow. Czerwo- 
nego Krzyża: Dary amerykańskie. Dar Bra- 
Z Prazylji. Akcja odżywiania dzieci. — Usta- 
wa łóżek fuudacyjnych i im ennych w szpi- 
talach polskiego Tow. Czerwonego Kiżyża— 
Z prasy polskiej. Praca Pol. Tow, Uzewone- 

o Krzyża przy 2-ej Armji. — Qzerwony 

rzyż Młodzieży: Odezwa do dzieci polskich 
i młodzieży. — Okólnik. -- Korespondencja 
z Nowego Sącza. — Lista strat. 


Głazeta pocztowa, niezależny organ 
pracowników poczty, telegrafu i telefonu. 
rozpoczął ukazywać się we Lwowie redakcją 
dr. St. Polakiewicza. 


«Teatr ludowy», wydawnictwo księ- 
garni św. Wojciecha w Poznaniu wzbogaei- 
ło się o trzy nowe książki (nr. 42, 43, 44). 
Znajdujemy tu Rajmunda Bergela obrazek 
ludowy w 1 akcie „O ziemię“ napisany 
gładkim trochę o rytmikę Wyspiańskiego 
potrącającym wierszem, a osnuty na tle 
hasła: „Nie wypuszczaj ziemi z rąk*. 

Bonifacy Wrzos dołączył dwie nowo- 
ści: Jedna to obrazek sceniczny w 3 aktach 
„Wojciecha Żukowa”, z życia ludu i dobrze 
do jego pojęć dostosowany. W drugim, 4 
aktowym obrazku ludowym „Krzyżacy“, tło 
akcji stanowi kwestja straży pożarnej i sta- 
nowiska ludu do tej instytucji. Obie kome- 
dje suto humorem okraszone, znajdą nieza- 
wodnie poklask na wiejskich scenach, dla 
których są przeznaczone. 


Dr. Władysław Wajda w książce: 
„Pod krzyżem południa" (str. 4 alb. +- 104) 
podaje barwny opis podróży swej z Marsy 
lji do Australji, a następnie kreśli swoje spo- 
strzeżenia, jakie poczynił podczas dłuższego 
pobytu swego w tej części świata. Mamy 


więc w książce opisane miasta australskie, 


zwyczaje mieszkańców, opisy fauny, flory 
it. p. Autor opowiada zajmująco, umie od- 


je oświetlić. Wobec wyczerpania dawniej- 
szych polskich opisów Australji, książka p. 
Waydy, oparta na sumiennej obserwacji, mo- 
że przyczynić się do zaznajomienia zwłaszcza 
młodzieży szkolnej z tak małc stosunkowo 
u nas znaną ową stroną świata, Wielką o 
zdobą książki są liczne ryciny, przedstawia- 
jące widoki miast, mieszkańców, zwierząt, 
rośiin i t. p, dobrane z wielkiem znaw- 
stwem przedmiotu, a wykonane nadzwyczaj 
starannie. w. hh 


Pisarze polscy w przekładzie he- 
brajskim. Czytamy w krakowskim N. Dzien- 
niku: Wydawnictwo książek hebrajskich, za- 
łożone przed trzema laty przez mecenasa A. 
J. Sztybla, rozwinęło szeroką działalność. 
Wydaje dwa czasopisma literacko-społeczno- 
naukowe oraz szereg dzieł oryginalnych i 
przykładów. Szczególnie bogaty jest dział 
przekładów. Ukazały się i ciągle ukazują się 
najlepsze utwory literatury pięknej i nauko- 
wej. Na czele wydawnietwa A. J. Sztybla 
stoi słynny pisarz hebrajski Dawid Frysz- 
man, genjalny tłumacz Byrona, Nietzschego, 
Rabindranat Tagore, Wilde”. 

Polonica przedstawia się w Wydawni- 
ctwie Sztybła w sposób następujący: W ró- 
żnych numerach kwartalnika literackiego 
Hatkufah zamieszczono szereg drobnych po- 
ezji pisarzy polskich, a mianowicie: „Pieśń* 
i „W lesie“ Marji Konopnickiej i „Smutno 
mi Boże* Słowackiego oraz „Farysa* Mie- 
kiewicza, Utwory te, przełożył młody poeta 
hebrajski I. Lichtenbaum, Aharon Qejtlin 
dałeszereg przekładów ballad miekiewiezow- 
skich. jak: „Switezianka*, „Irzech Budry- 
sów" i „Powrót taty“. ładny jest przekład 
„W Szwajcarji* Słowackiego dokonany przez 
A. Rozencwejga. Oddzielnie ukazały się prze- 
kłady: „Ogniem i mieczem* Sienkiewicza 
przez A. N. Frenka oraz „Irydyona* Zy 
gmunta Krasińskiego przez Ben-Abrahama 
z przedmową A. L. Jakubowicza. 

W opracowaniu są. „Pan Tadeusz“ 
Mickiewicza oraz „nieg“ i „Nad morzem“ 
Przybyszewskiego przez J. Lichtenbauma. 
„Potop“, „Pan Wołodjowski* i „Quo Vadis“ 
przez A. N. Frenka, Nowelki Sienkiewicza 
tłumaczy Ben-Abraliam. „Krzyżaków“ A. 
Cejtlin, „Koniec Mesjasza" Żuławskiego M. 
Blasztytt. Prócz tego przygotowane są prze- 
kłady „Erosa i Psyche“ Żuławskiego oraz 
„Wesela“ 1 „Daniela* Wyspiańskiego. 

Wszystkie przekłady wydawnictwa Szty- 
bla cechuje staranność i dokładność w od- 
daniu tekstu oraz piękny stył hebrajski. 


2 Obserwatorium krakowskiego. 


W  obserwaturjum  Kodajkanalskiem 
w Jndjach Angielskich dokonane zostały 
przez J. Kversheda nowe badania nad spra- 
wdzenieu wymsganego przez teorję Ein 
steina przesunięcia się linji w widmie swia 
tła słońca. Wobec tego, że poprzednie po- 
miary Kyersheda, raczej potwierdzające prze- 
widywania teoretyczne Finsteina, były nie- 
dość dokładne, uczony angielski przedsię- 
wziął teraz badania na szerszą skalę, przy 
użyciu specjalnie skonstruowanej siatki dy- 
frakcyjnej 

Widmo słońca ze środka tarczy i z oko- 
lie obydwóch bieguńów słońca było poró- 
wnywane z widmem łuku Wolty. Wyniki 
zostały naturalnie poprawione na obrót 
słońca, ziemi oraz nx ruch ziemi po orbicie 
Udało się stwierdzić, że linje w widmie 
słońca są istotnie przesunięte ku czerwone- 
mu końcowi (jak tego wymaga nauka Kin- 
steina} o wielkości następujące, w  dziesię- 
ciotysiącznych jednostki Angstróma: 37 
(środek słońca), 71 (północny brzeg) 100, 
(brzeg południowy). Einstein przewidział 82. 
Pomiary te przemawiają więc na ogół na 
korzyść teorji Kinsteina. 

Przy tej sposobności Obserwatorjum 
krakowskie komunikuje, ze źródeł prywatnych, 
iż mimo ciężkich, zdawałoby się, czasów je- 
den z uczuiów Einsteina, dr. Freundlich, 
celem dokonania takich właśnie dostrzeżeń 
spektralnych zebrał w Niemczech przeszło 
milion marek niemieckich. Za pieniądze 
te wystawiono gmach, laboratorjum i tele- 
skop wieżowy i wszystko jest już gotowe 
do prac przedwstępnych, 

W ogóre Niemcy w poczuciu ważności 
astronomii dla rozwoju całej naszej wiedzy, 
nie szczędzą funduszów na tę naukę. Na 
przykład obecnie w Gdańsku powstaje nowe 
wielkie niemieckie obserwatorjum astrono- 
miczne. U nas o ofiarności na cele astrono- 
miezne mało słychać i w ogóle astronomia 
stoi gdzieś na szarym końcu. Skutkiem tego 
n. p. Obserwatorjum krakowskie, ze swemi 
przestarzałem narzędziami, odziedziczonemi 
po Austrji macosze. posiadając wykwalifiko- 
wany personal, musi się borykać z ciężkimi 
warunkami. 


KISPORARSTWA T RANNI. 


Sole potasowe w Niemczech 
ju nas. 


Streszczenie referatu inż. Franciszka hr. 

Zamoyskiego, prezesa Rady zawiadowczej 

„Akc. Towarzystwa eksloatacji soli po- 

iasowych*, odczytanego w  Polskiem 

Towarzystwie Politechnicznem dnia 19 
stycznia 1921 r. 


Potas (Kalium) jest niezbędnym skła- 
dnikiem pokarmowym dla roślin. Dopóki 
nie odkryto bogatych złóż soli potasowych, 
czerpano potas z popiołu drzewnego, lub ze 
spalonych roslin  Niszczono rośliny, aby 
nowym roślinom dać możność do życia, 
Wysoka zawartość popicłu w potas (popiół 
z buczyny zawiera do £00/, tlenku potasu), 
skierowało oczywiście badania w kierunku 
wynalezienia właściwego Źródła w ziem 1 
badania te wykazały. że skorupa ziemska 
zawiera £'8%, Kali. Rzeki i potok: spływa- 
jace do morza, unosiły wypłukiwany ze sko- 
rupy ziemskiej Kali. 

Gdy przed miljonami lat, wskutek 
szczególnych stosunków geologicznych, na- 
stąpiło we wschodniej Europie wyparowania 
niektórych zamkniętych mórz i jezior (Zech- 
stoinmeer) osadzające się sole, utworzyły 
potężne złoża. 

Okolice, dziś przez środkowe Niemcy 
zajęte, stanowiły najniższe miejsce tego wy- 
schniętego dna morskiego, które w połowie 
X1X. wieku zostało odkryte i gdzie znale- 
ziono niebywałej miąższości złoża soli pota- 


_ Oiv w roku 1912 zapotrzepowanie Ga- 
licji w sole potasowe wynosiło 3645 wygo- 
nów, z czego więcej niż połową (bo 2000 
wagonów) sprowadzać musi Galicja z Nie- 
miec. W roku 1918 uwydatniają się już sku- 
tki objęcia kopalni przez „Ake. Towarzystwo 
eksploatacji soli potasowych*, oto w ośmiu 
miesiącach tego roku (inwazja ukraińska 
przerwała dnlszą produkcję) konsumuje Ga- 
licja już 4052 wag., przyczem już całe zapo- 
trzebowanie pokrywa kopałnia kałuska. 

_  Zbytecznem jest wskazywać na znacze- 
nie naszych soli potasowych dla przyszłości 
rolnictwa; dość popatrzyć na wyniki w bv- 
|łem Księstwie Poznańskiem, gdzie doprowa- 
dzono do wysokiej kultury rolnej tylko dzięki 
forsowaniu nawozami sztucznymi, zwłaszcza 
|solą porasową. Kiedy mała Hollandja konsu- 
muje w 1909 roku 229.000 ctn. (czystego 
K.0), Galicja w tym samym roku konsumuje 
niecałe 22.000 eto., w czem prawie połowe 
sprowadzać musi z Niemiec’ Państwo nie- 
mieckie konsumuje prawie 3 miljony ctn! 
Gdy w Niemczech przypada na 1 ha prze- 
strzeni przemysłowej 5', «lg. soli potaso- 
wych, w byłej Galicji — przypada nie całe 
2 klg! 

-Referent zakończył swój wyczerpujący 
wykład jak nastepuje: Wszystkie wielkie za- 
gadnienia społeczne i polityczne bledną wobec 
zagadnienia codziennego chleba. Wszystkie 
aspiracje narodów zgasną, gdy naród nie bę- 
dzie miał co jeść. Społeczeństwo głodne nie- 
tylko nie jest zdolne do pozytywnej pracy — 
ale przeciwnie na jego clorym organizmie 
rodzą się jakby wrzody: objawy zdziczenia, 
jpaskarstwa, przekupstwa i innych zbrodni; 
mózgi zamiast działać i tworzyć i ku pro- 
miennym szezytom prawdziwej kultury zdą- 
żać — myśleć i myśleć muszą — jakby nad 
wielkiem zagadnieniem dziejowem — ozdo- 
byciu odrobiny strawy. 


Ztąd niebywała nigdy aktualność izna- 


sowych, Od dnia tego odkrycia (w Stass-|<zenie kultury i produkcji rolnej, ztąd ko- 
furcie) datuje się rozwój kopalnictwa soli nieczność stosowania w rolnictwie takich 


potasowych w Niemczech i stosowanie tych |Środków, któreby spowodowały podniesienie 
soli w potężnie się rozwijającym przemysle produkcji, a zatem w pierwszym rzędzie sto- 


chemicznym. 


sowanie nawozów sztucznych, a przede- 


Od 220 wagonów soli potasowych, jakie| Wszystkiem tych, które sami w Ojczyźnie na- 


Niemcy wyprodukowały w r. 1861, 
produkcja do 11 miljona wagonów w r. 1918. 
Prawie połowa tej 
ryki. Stosownie do zawartości tych 
statystyka Kainit (9—22%,) Sylwinit (12— 
200,) 1 Sylwin (powyżej 209/,). 
Równolegle ze stosowaniem 
dla celów nawożenia ziemi, spotrzebowywał 
je przemysł chemiczny do fabrykacji mydła, 
papieru farbiarni, farmaceutyki, do fabryka- 
eji szkła, zapałek, preparatów leczniczych, 
fabrykacji laków. sody, a zwłaszeza dla 
przemysłu tekstylnego (do blichowania, far- 
bowania, drukowania i do apretury). 


W r. 1900 posiadają Niemcy 15 kopalń | ników 
suli potasowych, wr. 1908 jest ich przeszło | nastał 
50, w 1912 jest ich 150. zaś w 1913 r. 257. wany 


W r.1900 Niemcy produkują soli potasowyh | Polsce chleba dla wszystkich. 


za 100 miljonów marek, w r. 1912 za 178 
miljonów marek. a w r. 1913 wartość pro- 
dukcji dosięgała 200 miljonów marek. 
Naturalnem następstwem 
była dzika spekulacja kapitału. Zmysł samo- 
zachowawyzy Niemców broni się przeciw 
przesileniu zakładając potężne zrzeszenie pro- 


zrzeszenie okazuje się za słabem, wkracza 
ustawodawstwo stwarzając tak zwany Kali- 
Gesetz ua mocy której powstaje przymusowa 
organizacja producentów. 


Zapasy Niemiec w soli potasowe są 
niewyczerpane wynos ą bowiem około 4] 
imiljardów metrów kubicznych w złożach od- 
krytych (bez Alzacji, gdzie zapasy obliczają 
n. p. 200 mil. kub., a które obecnie przy- 
padły Francji). 

Pomimo poszukiwań prócz w Niem- 
czech i Galicji (Kałusz) mie znaleziono ni- 
gdzie na świecie soli potasowych w ilościach 
opłacających produkcję. 

Złoża Kałuskie odkryto w tym samym 
mniej więcej czasie eo złoża w Strassfurcie. 
Opieszałość rządu austr. (a może rozmyślna o- 
pieszałość podyktowana machinacjami wszech- 
potężnego Byndykatu niemieckiego?) spra- 
wiły, że kopainictwo to się nie rozwinęło, 
pomimo, iż znalezione sole przedstawiały typ 
soli potasowych o znacznie większej zawar- 
tości tlenku potasu (K,O) niż w Niemczech 
bo dochodzącej do 40 pre. — Dopiero sta- 
raniem byłego Wydziału krajowego udało się 
ruszyć zardzewiałą machinę z miejsca. Oto 
dzięki poparciu byłego ministra skarbu Ś. p. 
Wacława Zaleskiego udało się Wydziałow: 
krajowemu wydzierżawić od rządu kopalnię 
soli potasowych w Kałuszu. — Wydział kra- 
jowy zawiązuje przy pomocy Banku Przemy- 
słowego akc. Towarzystwo pod firmą „To- 
warzystwo akcyjne eksploatacji soli potaso- 
wych*, (w którem sam zatrzymał większość 
udziałów) Towarzystwo to przystępuje do bu- 
dowy nowoczesnych urządzeń kopalnianych 
i młyna elektrycznego do mielenia urobku 
Ciekawe są niektóre daty przez referenta 


podane; 


tego rozwoju | ski, 


s 


urosłą |S7ej posiadamy. 


Ale jeszcze inny wzgląd narodowo-spo- 


produkcji szła do Ame-|łeczny przemawia za tem, aby nadać rolni- 
| 7 ści soli įctwu naszemu charakter intenzywnej pro- 
w tienek potasu (KU), rozróżnia niemiecka | dukcji rolnej. 


, Oto tylko tą drogą krocząc, ustalimy 
Państwu naszemu gospodarczą niezależność. 


tych soli| Powinni to zrozumieć wszyscy Polacy! 


, W tem wielkiem zugadnieniu zavem w 
którem złowrogo drgają i powracają słowa 
„prax chleba“ — naszym cudownym solom 
doniosłe przeznaczone jest zadanie. Do nas 
górników należy trud wydobycia ich Trud 
zużycia ich i zastosowania należy do rolni- 
ka Oby w odrodzonej Polsce było tych rol- 
iak najwięcej — aby jak najrychiej 
ten upragniony, przez miljony oezeki 
dzień -- kiedy nareszcie starczy w 


„ W ożywionej dyskusji, jaka wyłoniła 

się po wygłoszeniu referatu, z»bierali glos: 

prezes Rybieki, rektor Pawlik, dyr. Majew- 

prof. Tołłoczko, prof. Kling i prelegent. 
* 


Na wstępie posiedzenia odczytał prezes 


ducentów t. zw. Kali Syndykat a gdy i to Rybicki rezolucję w sprawie przyłączenia do 
M gdy | przyią 


Polski czterech powiatów podolskich, którą 
zebrani przyjęli oklaskami. ) 

Polskie Towarzystwo Politechniczne na 
zebraniu dnia 19 stycznia uchwaliło Jedno- 
głośnie następującą rezolucję : 

Linja graniczna, ustalona preliminar- 
nym układem pokojowym zawartym między 
Rzeczypospolitą Polską a Sowiecką Republi- 
ka, przebiegając na południu rzeką Zbruczem, 
pozostawia na wschód od tej linji a zatem 
w posiadaniu Rosji, cztery powiaty podolskie: 
uszycki, kamieniecki, staro - konstantynowski 
i płoskirowski. 


Te obszary zwiazane od wieków z Rze- 
cząpospolitą, odgrywały doniosłą rolę w na- 
szej historji. były zroszone krwią naszych 
bohaterów, wydały zastęp znakomitych mę- 
żów stanu i mężów nauki i noszą na sobie 
piętno odwiecznej kultury polskiej, 

Znaczenie gospodarcze tych ziem o 12000 
kilometrach kwadratowych obszaru leży 
w nadzwyczaj urodzajnej glebie, która daje 
bogate plony buraków cukrowych, pszenicy 
ilnu i w wysoko rozwiniętym przemyśle 
cukrowniczym liczącym 23 wielkich fabryk 
cukru. j 

Utrata tych powiatów. które od wie- 
ków należały do Rzeczypospolitej, byłaby 
zatem pod względem gospodarczym wielką 
ujmą dla życia ekonomicznego i dla zaopa- 
trzenia w żywność Polski, która z tamtych 
obszarów czerpała wielkie zapasy zboża i Inu 
a w ostatnieh dziesiątkach lat zaopatrywała 
się w cukier. 

Towarzystwo Politechniczne, mające na 
uwadze powyższe okoliczności doniosłej na- 
tury gospodarczej a wskazując przytem na 
łączność kulturalną i historyczną tych ziem 
kresowych z Polską, zwraca się do Władz 


Rzeczypospolitej z gorącą odezwą, aby oe, 
świadome odpowiedzialności przed przyszłe- 
mi pokoleniami, nie zaniechały wszelkich 
możliwych starań i środków w celu odzy- 
skania wzmiankowanych czterech powiatów 
dla Polski. 


0 pobudzeńś literatury rolniczej. 


Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych postanowiło przystąpić do wyda- 
nia szerogu broszur w celu popularyzowania 
wiedzy rolniczej wśród szerszych warstw lu- 
dności wiejskiej. W tyiu celu Ministerstwo 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych zwraca się 
do fachowców o składanie do Wydziału Wy- 
dawniczego Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych (Senatorska nr. 15) rękopi- 
sów. Narazie są przewidziane broszury obję- 
tości około 2 ark na tematy następujące: 

1. Ziarno siewne, 2. Obornik i kom- 
post, 3. Przedplony, międzyplony i podplo- 
ny, 4. Uprawa roślin pastewnych, 5 Uprawa 
warzyw. 6. Krajowe rasy bydła rogatego i 
ich zalety. 7. Szczepienie ochronne zwierząt, 
6. Koń w gospodarstwie włościańskiem, 9 
Q stowarzyszeniach rolniczo-handlowych, 10. 
O stowarzyszeniach handlowych 

Zarazem Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych ogłasza konkurs na następa- 
jace podręczniki dla użytku niższych szkół 
rolniczych: 

1. „Uprawa roli i roślin*, 2. „Hodo- 
wla zwierząt gospodarskich“, 5. „Najważniej- 
sze wiadomości z przyrody martwej”, 4. „Or- 
ganizacja gospodarstw włościańskich*. 

Warunki konkusu są następujące: 

I. Prace powinny być pisane na ma- 
szynie. 

II. Rękopisy winny być podpisane go- 
dłami, zaś nazwisko autora powinno zna:do- 
wać się w zapieczętowanej kopercie opatrzo- 
nej tem samem godłem. 

III. Prace będą przyjmowane do dnia 
| kwietnia r. b. 

IV. Rękopisy należy składać w Wy- 
dziale Wydawniczym Ministerstwa Roln. i 
D. P. iSenatoraka 15 w godz. 11 — 1, lub 
też przesłać pocztą. 

V. Autorowie prac, uznanych przez jury 
za odpowiednie dla użytku niższych szkół 
rolniczych "będą wynagrodzeni według przy- 
jętych przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych norm więcej 50 proc. 

VI. Rozmiary prac oraz skład jury są 
następujące : 

1. „Uprawa roli i roślin*. 150 godzin 
wykładowych, 10 arkuszy druku. Sędziowie: 
prof. J. Mikułowski - Pomorski; Szef sekcji 
M. R. i D. P. p. S. Leśniowski i prof. W. 
Staniszkis. 2. „Hodowla Zwierząt gospodar- 
skich* 170 godz. 10 arkuszy druku. Sędzio- 
wie: prof. Stolpe, pro'. Rostafiński, Naczel- 
nik Wydziału Ministerstwa Roln. i D. P. H. 
Wysokiński. 4. „Organizacja gospodarstw 
włościańskich*, 60 godzin 5--6 ark. druku. 
Sędziowie: prof. J. Jankowski i p. A. Wie- 
niowski. 

VII. Bliższe szczegóły można zasią- 
gnąć w Wydziale Oświaty Rolniczej oraz w 
Wydziale Wydawniczym Ministerstwa Rol- 
uictwa i Dóbr Państwowych, ulica Senator- 
ska nr. 15. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł. we Lwowie. 


Projekt ustawy o obrocie uszlachetniającym. 


Ministerstwo Przemystu i Handlu przy- 
stępuje do opracowana ustawy o obrocie 
uszlachetniającym i potrzebuje w tym celu 
następujących dat: 

1. jakie gałęzie przemysłu chciałyby 
produkować na podstawie obrotu uszlache- 
niającego, 

2. a) jakie surowce i półwyroby byłyby 
sprowadzane z zagranicy, 

b) jakie wyroby byłyby z nich wytwa- 
rzane , 

8. Ile procentowo idzie surowców i pół- 
wyrobów sprowadzynych na jednostkę wy- 
robu gotowego (n. p. ile potrzeba części że- 
iaznych lanyci obrobionych, części stalo. 
wych, blachy i t. p. na jaden solfwktor), | 

4. jak należałoby zorganizować kon- 
trolę techniczną fabryk, produkcyjnych na 
podstawie obrotu uszlachetniającego. 

Izba handlowa i przemysłowa we Liwo- 
wie uprasza więc zainteresowane sfery, aby | 
na powyższe zapytania zechciałty jak naj-l 
rychlej nadesłane swe odpowiedzi pod adre- 
sem Izby. 


Wykaz cen na rynku londyńskim 


w czasie ud 15 do 31 grudnia 1y20 jest do 
przeglądnięcia w Oddziale rueliv handlowego 
Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Próbki knotów do świec. 


nadesłane przez firmy krajowe 1 zagraniczne 
są do przeglądnięcia w Oddziale ruchu han- 
dlowegu Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. 


| 


Towarzystwo Polskie dla Handlu 
ze Wschodem. 


„Polorient* Warszawa, ul. Jerozolim- 
sku 54 posiadająca własne oddziały w Ga- 
laczu i Konstantynopolu podejmuje się wszel- 
kiego rodzaju zleceń bądź na zasadach ko- 
misowych bądź na własny rachunek. 


Adresy firm zagramicznych pragnących na- 
wiązać stosunki handlowe z Polską. 


Friedrich Ritter & Oo Wiedeń, IV. 
Aleegasse 29 poszukuje we Lwowie solid- 
nych firm, któreby podjęły się jej zastęp- 
stępstwa dla wszelkiego rodzaju maszyn a to 
browarnianych; do wyrobu słodu, do wyrobu 
win owocowych, dla fabryk konserw, dla su- 
szarni, dla fabryk marmolady, fabryk ezeko- 
lady, dla obróbki drzewa, zakładów etektry- 
eznych, fabryk narzędzi i t. p. ŻZaintereso- 
wane firmy zechcą podać swe adresy Od- 
działowi ruchu handlowego Izby candłowej 
i przemysłowej we Lwowie. 

Firma „Fabrique de Produits Chimi- 
ques Madoery S$. A.“ w Bale (Szwajcarji) 
pragnie wejść w stosunki handlowe ze skła- 
dami chemikalji i artykułów farmaceuty- 
czych, drogerjami, aptekami. szpitalami. — 
Cennik wyrobów tej fabryki można przeglą- 
dać w Oddziale ruchu handlowego Izby han- 
dlowej i przemysłowej we Lwowie. 

Firma D. Radulescu w Gałacu, Rue 
Brasoveni 58 pragnie nawiązać stosunki han- 
dlowe z polskimi firmami eksportowemi. 


DONET WREZĄ POTTERA TTP > 2: 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Mianowania. 


Warszawa. Naczelnik Państwa posta- 
nowieniem z 29 z. m. mianował Jana Krza 
kowskiego, naczelnikiem okręgu administra- 
cyjnego wołyńskiego. 

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
29 z. m. mianował Ludomira Grędyszyń- 
skiego, dyrektorem uzędu nadzorczego nad 
zakładami ubezpieczeń. 


Z Belwederu. 


Warszawa. Naczelnik Państwa przy- 
stąpił już wezoraj do załatwiania spraw bie- 
zących. W ciągu dnia wczorajszego Naczelnik 
Pen.twa przyjał Premiera Wit: sa, Ministra 
skarbu dr. Steczkowskiego i szefa sztabu gen. 
Rozwadowskiego. 


Apel do kolejarzy polskich. 


Warszawa. Z powodu rozrzucenia wśród 
personalu kolejowego proklamacji anonimo- 
wego centralnego komitetu w Warszawie, 
wzywającej pracowników kol-jowych do straj- 
ku, Minister koleji Jasiński w dniu wczoraj 
szym wydał okólnik przestrzegający z całą 
stanowczością wszystkich tych, którzy nie 
są obojętni na dobro Ojczyzny, przed podo- 
bnie zgubnym krokiem, inspirowanym przez 
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wrogie nam żywioły. Równocześnie do wszy- 
stkich zarządów okręgowych i kół miejsco- 
wych polskieg» związku kolejoweów zarząd 
główny rozesłał okólnik nakłaniający do prze- 
ciwstawienia się wszelkimi środkami akcji 
strajkowej. 


Warszawa. Minister spraw wewnętrz- 
nych wydał okólnik, w którym zasadniczo 
uregulowany został stosunek władz ad- 
ministracyjnych do polieji pań- 
stwowej. 


Warszawa. Komenda policji państwo- 
wej opr»cowuje projekt redukcji tejże poli- 
cji. Komisja redukcyjna przewiduje zmniej- 
szenie polieji o 10 do 20 proc. 


Warszawa. Delegat Ligi Czerwonego 
Krzyża dr. Plota, znajduje się — jak dono- 
si Robotnik — w drodze do Polski, wioząc 
ze sobą miljon dolarów, przezna- 
czonych Na cele walki z epide- 
miami. Delegątowi towarzyszy 10 leka 
rzy. Kapitał powyższy użyty zostanie w zna- 
cznej mierze naAząłożenie kąpieli ludowych 
i stacji desinfekcyjnych. Będzie to zapo- 
czątkowaniem walki z epidemiami. 

Warszawa. Robotnik donosi: D ele- 


gacja amsterdamskiej międzyna 
jrodówki zawodowej udaje się do Niemie*» 
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celem zapoznania się na miejseu ze stanem 
rzeczy w zagłębiach węglowycu. Delegacja 
ta uda się również na Górny Sląsk. Biuro 
amsterdemskie zwróciło się do warszawskiej 
komisji centralnej kiasowyeh związków za- 
wodowych z prośbą o przysłanie delegatów, 
którzyby wspólnie z delegacją powyższą 
zwiedzili Górny Sląsk 


Bytom. Wszystkie rady gminne po- 
wiatu pszczyńskiego postanowiły jednomyślnie 
nie udzielać emigrantom mieszkań 
i aprowizacji. Każdy sprzeciwiający się 
tej uchwale będzie uważany za zdrajcę Oj 
czyzny. 

Warszawa. Komitet francusko- polski 
lekarzy w Warszawie zatwierdził przedsta- 


Tategramy PA T 
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B. cesarz Karol, 


Berno. Sekretarjat b. cesarza Karola 
zwrócił się do szwajcarskiej Ag. Tel. z proś- 
bą o opublikowanie następującego wyjaśnie- 
mia: Niektóre dzienniki szwajcarskie donio- 
sły, że b. cesarz Karol z końcem stycznia 
b. r. przybywał w Bernie, gdzie konferował 
z niemieckim generałem Hoffmannem. Wia- 
domość ta jest od początku do końca zmy- 
śloną. B. cesarz Karol przez cały styczeń 
chorował i znajdowali się bez przerwy w Dis- 
senti, skąd 31 z. m. udał się do willi Bran- 
dius, której dotąd nie opuszcza. 
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Nota Cziczerina. 


Moskwa. Radio. Cziezerin w nocie do 
Lioyda Georgesa oświadczył, że nie jest pra- 
wdą, jakoby Rosja wysłała wojska dc Persji, 
a również nie jest prawdą, jakaby wysła- 
ła je do Małej Azji. Cziczerin zastrzega się 
przeciwko zarzutowi, jakoby powstanie w Bu- 
charze wywołała Rosja 1 jakoby zamierzała 
połączyć się z Afganistanem, aby wywołać 
niepokoje w Indjach. W końcu nota Czicze- 
rina podnosi zarzut, że ententa popiera bia- 
łogwardzistów i że amunicja polska jest po- 
chodzenia angielskiego. 


O abdykację sułtana. 


Poldhn. Z Konstantynopola donoszą, 
że przewódca nacjonalistów Mustafa Kemal 
zwrócił się telegraficznie do sułtana. porę- 
czając mu wypłatę pensji sułtańskiej wrazie, 
gdyby ogłosił dekret stwierdzający, że admi- 
nistracja Angory, jako jedyny organ rządu 
tureckiego upoważnione jest do działania i 
rokowań imieniem narodu. Wielki wezyr 
wysłał na tę propozycję w imieniu sułtana 
osurą odpowiedź odmowną. 


Protesty niemieckie, 


Naueń. Wczoraj odbyły się w całych 
Niemczech a głównie w centrach jak w Ham- 
burgu, Bremie, Lipsku, Dreźnie, Monachium, 
Stutgarcie, Essen i t. d. zebrania protestu- 
jące przeciwko decyzjom paryskim. Dwustu 
przewódców związków zawodowych po dy- 
skusji z ministrem spraw zagranicznych Si- 
monsem, odrzuciło bezwzgiędnie warunki 
paryskie, W Monachjum zebranie zamieniło 
się w olbrzymią demonstrację, w które, 25.000 
uczestników entuzjastycznie zamanifestowało 
jedność narodową wszystkich państw nie- 
mieekich. 

Prasa niemiecka komentując mowę 
Lloyda George a, wygłoszoną w Birmingham, 
zaznacza z naciskiem, że Niemcy mają pra- 
wo do kontrpropozycyj, i oświadcza, że sta- 
nowisko, jakie *ajął Simons, jest wyrazem 
całych Niemiec, jest wyraźną jednomyślną 
deklaracją powzięta na konferencji wszystkich 

rernierów państw niemieckich w Berlinie, 

jest wyrazem niemieckiego parlamentu i gło- 
sem opinji publicznej, która oświadczyła się 
otwarcie 1 stanowczo przeciwko postanowie- 
niom paryskim. 


Francja wobec rozbrojeńia Niemiec. 


Paryż. Figaro czyni uwagę, że Niem- 
cy chcieliby się udać na konferencję londyń- 
ską wyłącznie po to, aby wystąpić ze Swej 
strony z własnemi propozycjami. Jak to już 
stwierdził Lloyd George, pisze tenże dzin- 
nik — poza rządem Fahrenbacha i Siimonsa 
ukrywają się w dalszym ciągu działacze z 1914 
roku. Koła bardziej umiarkowane możeby i 
doradzały poczynienie pewnych vstępstw w 
sprawie rozbrojenia, ale prawica wszystko 
odrzuca. JE 

Temps zaznacza, że już czas najwyższy 
aby Niemcy dowi- działy się, że rząd fran- 
cuski doszedł do ostatnich granic cier- 
plwości. ś i 

Według informacji Matina Briand mia? 
oświadczyć, że nie ustąpi ani na €al ze swe- 
go stanowiska, zajętego w sprawie odszko- 
dowań i rozbrojenia Niemiec. 


jwiony przez komisję organizacyjną projekt 
konferencji francusko-polekiej le- 
karzy, mającej się odbyć wa wrześniub r. 
Konferencja ma na celu między innemi roz- 
|powszechnianie we Francji znajomości kraju 
naszego przez sprawozdawców i najpoważ- 
niejszych lekarzy a ponadto na dostarczaniu 
| naszemu ogółowi lekarskiemu sposobności 
' poznania powag lekarskich zapazyjaźnionego 

Rzym. Dr. Benesz oświadczył przed- 


i narodu. 
stawicielowi Agencji Stefaniego. że poli- 


y Czech jest pokojową, Zmierza | 


Warszawa. Po dwuletuiej pracy ame- 
rykański Czerwony Krzyż likwidu- 
je się. Cały personal wraca do Ameryki a 
pezostanie w Polsce tylko 20 osób które 
przeznacza się do amerykańskiego komitetu 
pomocy dzieciom. 


Paryż. Briand przyjał wczoraj wieczo- 
rem francuskiego ambasadora w Berlinie 
Karola Laurenta. Konferencja dotyczyła sý- 
tuacji wytworzonej w Niemczech wskutek 
ostatniej decyzji sprzymierzeńców. 

L’ Oeuvre twierdzi, jakoby Laurent 
był zdania, że w gabinecie berlińskim zwy- 
cięży kierunek umiarkowany. Nie jest wy- 
kluczone, ze Niemey już skierowały do Pa- 
ryża rozsądną odpowiedź na zaproszenie 
sprzymierzeńców wzięcia udziału w konfe- 
rencji londyńskiej. 

Po znamiennych mowach Lloyda Geor- 
gea i hr. Sforzy, 
musieli do wniosku, że solidarność pomiędzy 
sprzymierzonymi jest obeenie większą i 
trwalszą, niż kiedykolwiek przedtem. O tem 
samem powinnaby Niemęów przekonać ró- 
wnież bezwzględna jednomyślność całej prasy 
koalicyjnej, popieranej także przez najlepsze 
organa prasy amerykańskiej. Niemcy teraz 
chyba już nie wątpia. że jednomyślność po- 
między Francją, Anglją i Włochami jest 
zupełną, zarówno w sprawie odszkodowań, 
jak i w sprawie ewentualnych Środków kar- 


dek oporu ze strony niemieckiej. 


jona do przeszkodzenia powrotu na tron 
Habsburgom. Stosunki handlowe Czechosło- 
wacji z Wiochami muszą być znowu podję- 
te. Jeżeli się usunie trudności transportowe 
i transitowe, wówczas handel będzie miał 
znowu naturalną drogę przez Tryjest. Roko- 
wania w Rzymie wydadzą cenne rezultaty, 
przygotują ścisłe współdziałanie i stwierdzą 
zgodność pogladów co do konferencji w 
Portorose Dr, Benesz zakończy? swój wy- 
wiad podziękowaniem pod adresem narodu 
„ włoskiego. 

Ryga. Komunikacja pocztowa 
między Łotwą a Rosją sowiecką 
rozpocznie się w przyszłym tygodniu. 


Podpisanie umowy dotyczącej komuni- 


kacji telegraficzne odłożono z tego powodu, 
ponieważ delegacja łotewska zażądała gwa” 
rancji we formie depozytu. Istnieje nadzieja, 
że wszelkie różnice zdań zostaną usunięte 


i że służba telegraficzna będzie wkrótce 
otwarta. 

Berlin. Z kół urzędowych donoszą z 
Paryża, że konferencja londyńska 


rozpocznie się dnia 1 marca b. r. Journal 
des Debats zapewnia, że gdyby Niemcy nie 
przysłaly swoich delegatów do Londynu, 
wówczas konferencja zastosuje kary, uchwa- 
lone na konferencji paryskiej, by Niemców 
zmusić do wypłaty odszkodowań. Pismo 
twierdz, że Niemcy prawdopodobnie beż 
większego oporu zgodzą się na rezbrojenie, 
ale za to opierać się będą w sprawie oQ- 
szkodowań. 


Nacze'ny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESLANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedziałności : 
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Rozmaite opwieszczonia. 


Ns. 6/21;i. W przechowaniu tut. sądu 
jdują się wiele przedmiotów, pochodza- 
z kradzieży popełnionych w czasie in- 
rosyjskiej, których właścicieli nie zdo- 
wyśledzić, a to: przedmioty ze złota 
rabrd, sprzęty domowe, naczynie kuchenne 
zołowe, części ubrania, bielizna, pościel, 
szyna do szycia i t. d. Wzywa się wła- 
cieli tych przedmiotów, aby w przeciągu 
oku od dnia zamieszczenia niniejszego edyktu 
raz trzeci w „@azecie Lwowskiej“ zgło- 
się w tut. sądzie 1 wykazali swoje prawo 
ności, w przeciwnym bowiem razie 
edmioty te zostaną sprzedane w diodze 
publicznej licylacji, a cenę kupna wniesie 
się do kasy rządowej. 

Sąd powiatowy, Oddz. V, 


Jarosław, dnia 17 stycznia 1921. (986 3—3) 


L. 96421. Wzywa się kużdego, kto 
łby sobie pretensję do zakwestjonowa- 
dniu 28 marca 1920 r. w Dziedzicach 
ieźnanej ż miejsca pobytu Fridy Kohn 
do gry w ilości 575 talii, aby w dniach 
od dnia ogłoszenia niniejszego zawezwa- 
, zgłosił swe pretensje w Dyrekcji okręgu 
rbowego w Rzeszowie w przeciwnym razie 
siąpi się ze zakwestjonowanemi kartami 
dług prawa. 

Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 28 stycznia 1921. (976 3—3) 


C. III. 14%21/1. Przeciw nieznanemu 
jsca pobytu Pawłowi Olejnik wniesiony 
tat pozew przez Pawla Mocio, z Lodyny, 
nanie i wpis prawu własności odnośnie 
ealności obj. whl. 267 gminy kat. Lo- 
ta na podstawie którego wyznaczono au- 
ucję na dzień 11 lutego 1921 r. godz. 9 
o w tut. sądzie biuro Nr. 12. Celem strze- 
ia praw Pawła Olejnika ustanawia się 
w. dr. Berufelda kuratorem. Kurator tenże 
tepować będzie Pawła Olejnika na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w tu 

szym sądzie się nie zgłosi, lub nie zamia- 
pełnomocnika. 


Sąd powiatowy, Oddz. III. 


Ustrzyki, dnia 21 stycznia 1921. (1011) 


Cg. L 16/211. Przeciw Adolfowi Ber- 
owi, którego miejsce pobytu jest nie- 
ne, wniesiony został do sądu okręgowego 
Jaśle przez Franciszka Zychlińskiego 
Krośnie pozew o 20.000 Mk. Na który 
naczono pierwszą audjencję na dzień 21 
go 1921 o godzinie 9 rano. Celem strze- 
ia praw Adolfa Bernarda ustanawia się 
dr. Jurusza, adwokata w Jaśle, kuratorem. 
rator zastępować będzie Adolfa Bernarda 
ej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwu dopóki w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomoenika nie zsmianuje. 


Sąd okręgowy, Oddz. I. 


Jasło, dnia 27 stycznia 1921. (1012) 
= Cg II. 43211. Przeciw Herschowi, 
Ksterze, Leibowi Wolfowi i lIcie Krillom, 
ch miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
ny został do sądu powiatowego w Zimigro- 
e przez Herscha Waltera, w Zmigrodzie, 
w o zniesienie współwłasności realności 
„migrodzie zpn. Na podstawie pozwu wy- 
czono audjencję na dzień 22 lutego 1921 
z. 9 przed południem w tym sądzie sala 3. 
em  strzeżenia praw Herscha, Estery, 
by Wolfa i Itty Krillów ustanawia się 
ir. Miesesa, adwokata w Zimigrodzie, kura- 

em. Tenże kurator zastępować będzie wy- 
wymienienych w rzeczonej sprawie na 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Źmigród, dnia 3] stycznia 1921. (1020) 
C. IL 4021. Przeciw niewiadomemu 
iejsca pobytu Ilkowi Płatek, z Beska, 
ł Mikołaj Płatek, z Beska, pozew o 
enie współwłasności realności lwh. 2102 
gr. gm. Besko. Ustna rozprawa wyzna 
ną została na dzień 9 lutego 1921 godz. 9 
o biuro Nr. I,; Kuratorem Ilka Płatka 
stanowiono dr. Schilfa, adwokata z Ryma- 
owa, Kurator wyżej wymieniony zastępować 
gdzie kuranda w tej sprawie na jego koszt 
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Rymanów, dnia 26 stycznia 1921. (1027) 


6 = 


OGŁOSZENIA U 


Konkursa. 
L. 138/1921 (1004 2—4) 


Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia stałej posady lekarza 
salinarnego przy zarządzie państwowej żupy 
sulnej w Kosowie, ogłasza się niniejszem 
konkurs i terminem wnoszenia podań do 
dnia 51 marca 1921. Do tej posady są po- 
czątkowo przywiązane pubory X. klasy rangi 
urzędników państwowych łącznie z przepisa- 
nymi dodatkami, aprowizacja o ile ta będzie 
przyznana dla personalu żupy solnej, ryczałt 
na konie, pobór materjału opałowego według 
normy dla urzędników salinarnych za opłatą 
połowy ceny zakładowej, systemizowany de- 
putat soli, tudzież prawo do emerytury wzglę- 
dniu zaopatrzenia wdowy i sierót. Instrukcja 
określająca obowiązki łekarzy salinarnych 
jest do przejrzenia w godzinach urzędowych 
w kaucelarji zarządu państw. żupy soinej 
w Kosowie. Ubiegający się o posadę lekarza 
salinarnego mają wnosić podania zaopatrzone 
odpowiednimi załącznikami, curriculum vitae 
jak też oświadczeniem, że są obznajomieni 
z obowiązującą instrukcją dla lekarzy salin 
wprost do zarządu państw. żupy soliiej w Ko- 
sowej w powyżej podanym nieprzekraczal- 
nym terminie. Podania później wniesione 
lub nieodpowiadające warunkom konkursu 
nie zostaną uwzględnione. Wynik konkursu 
zatwierdza dyrekcja państwowych zakładów 
salinarnych w Krakowie, której przysłuża 
prawo zupełnego dowolnego wyboru między 
kandydatami. 


Zarząd państwowej żupy solnej. 
Kosów, dnia 1 lutego 1921. 


LW. 18680,20;V. 


Ogłoszenie konkursu. 


(1007) 


Na eztery posagi, z których każdy wy- 
nosi kwotę około 6.720 Mk. z fundacji im. 
ś. p. Eustachego Szumańskiego. O posag ten 
mogą się ubiegać: 1. Ubogie panny, które 
wykażą. l. że w czasie od 1 stycznia 1915 
do 31 marca 1921 włącznie miały wymagany 
wiek (ukończonych szesnaście, a nie prze- 
kroczonych trzydzieści lat) t. j. że najpóźniej 
31 marca 1981 r. ukończą rok Szesnasty, 
a najwcześniej w dniu 1 stycznia 1915 r. 
ukończyły rok trzydziesty, 2. że pochodzą 
z piątej linii po mieczu lub po kądzieli od 
rodzeństwa fundatora albo roazeństwa matki 
fundatora ś. p. Antoniny ze Strzyżowskich 
herbu „Gozdawa“ Szumańskiego. IÍ. Mężatki, 
które w chwili zawarcia związku rmałżeń- 
skiego posiadały wymaganą wyżej kwalifi- 
kację do wieku a wykażą wymagane wyżej 
pochodzenie i ubóstwo wszelakoż tylko w ra- 
zie, leśli wyszły za mąż po 81 lipca 1913. 
Podania należy wnesić najpóźniej do 31 
marca 1921 do Tymczasowego Wydziału Sa 
morządowego we Lwowie i załączyć do nich: 
1. świadectwo ubóstwa, 2. metrykę chrztu 
kandydatki, 8. dowody pochodzenia upra- 
wniającego do korzystania, a wreszcie 4. dla 
mężatki metrykę jej ślubu. O posag z tej 
fundacji można się ubiegać tylko trzy razy, 
jeden zaś raz tylko można posag otrzymać. 


Z Tymczasowego Wydziału Samorządowego 


Lwów, dnia 5 lutego 1921. 
Piotrowski m. p. 


Licytacje. 


E. 376205. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej małolet. Heleny 
Muroń, zastąpionej przez opiekuna Michała 
Muronia w Rogach, odbędzie się dnia 23 
marca 1921, o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 6 na zasadzie niniejszej za- 
twierdzonych warunków licytacja pgr. lk. 26 2 
obszaru 11 ar 43 sążn. kw. ks, gr. gm. Rogi, 
strony zobowiązanej Piotra Kkierta własnej. 
Wartość szacunkowa 2.500 Mk. Najniższa 
oferta 1.866 Mk. 66 fen. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Ponieważ księgi 
gruntowe gminy Rogi w czasie inwazji zni- 
szezone zostały, wzywa się wszystkie rsoby, 
które roszczą sobie prawa rzeczowe do sprze- 
dać się mającej nieruchomeści, by swcje 
prawa i roszczenia zgłosiły w sądzie do dnia 
4 marca 1921, w przeciwnym bowiem razie 
uwzględni się je w postępowaniu lieytacyj- 
nem, jedynie o tyle, o ile wypływają one 
z aktów egzekucyjnych. 


Bąd powiatewy, Oddz. IV. 


Dukla, dnia 14 stycznia 1921. (1025) 


Amortyzacje. 


T. V. 270/20 (2). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Maurycego Pomeranza w Tarnopolu podej- 
muje się postanowienia celcia umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w cią- 
gu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogłosze- 
nia przedłożył temu Sądowi, także inni in- 
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie pa- 
pierów wartościowych: 31 sztuk rewersów 
zastawniczych Kasy oszczędności miasta Tar- 
nopola na nazwisko Maurycego Pomeranza 
wystawione na zastawione w tej kasie w ró- 
¿nych odstępach czasu rozmaitego gatunku 


64958 naszyjnik i 2 zł. 


RZĘDOWE. 


pier- 


precioza, za różne kwoty pożyczkowe a to: 
kwota kwota 
sZac. poż, 
Nr. koron Koron 
61920 złota szpilka z brylant. 225 150 
623:6 trzy brylant. pierścionki 1350  90r 
62424 dwa brylant pierścionki 
i złoty pierśec. z perłą 
i brylancikami 751 500 
62849 zł. d. kr. zegarek z bry- 
laniami, zł. bransoleta 
z brylantami, para bry- 
lantowych  kulczyków, 
brylant. pierścionek i 
para zł. spinek z bryl. 1500 1000 
62850 trzy bryl. pierścionki 2250 1500 
62351 para bryl. kulezyków 
i 2 bryl. pierścionki 1850 900 
62852 trzy bryl. pierścionki 1850 900 
62858 pięć zł. branzolet z dja- 
mentami 4 pary kulczy- 
ków i 4 pierścionki z 
z djamient., zł. bransol. 
z bryl i 4 zł. kr.zegarki 1500 1000 
62854 złoty naszyjnik z bryl. 
2 zł. kr. zegarki z bryl. 
(jednego kamienia brak) 
zł. d. kr. zegarek, 2 zł. 
bransolety, broszka, 2 
pary kulczyków i 3 pier- 
ścionki z djameatami i 
zł. bransoleta 1500 1000 
62855 siedm zł. pierścionków, 
para zł. spinek i para 
bryl. kulczyków 1200 800 
62856 para zł. spinek i pier- 
ścionek z brylantami 450 800 
62857 para bryl. kulezyków i 
2 bryl. pierścionki 750 500 
62858 zł. pierścionek i para 
kulczyków z brylantami 600 400 
62859 para vrylant. kulezyków 1050 700 
62560 para djament. kulezyków 
2 zł. bransolety i 2 zł. 
pierścionki z djament., 
zł. d. kr. zegarek z bryl. 
i zł. pierścionek 600 400 
62861 para djament. kulczyk., 
2 zł. pierścionki z djam, 
2 zł. bransolety, Zł. d. 
kr. zegarek i zł. łańc. 600 400 
62869 dwa bryl. pierścionki i 
para bryl. kulezyków 2250 1500 
62870 para zł. kulczyków i 8 
zł. pierścionki z pryl. 
zł. branzol. 2 djament. 1850 
62871 dwa bryl. pierścionki 300 200 
62872 dwa bryl. pierścionki 
para djament. kulczyków 
i zł. d. kr. zegarek 450 800 
62878 pryl. pierścionek i trzy 
zł. bransol. z djament. 45) 800 
63908 para bryl. kulezyków 1500 1000 
63257 para djament. kulezyk. 
i naszyjnik z djament. 3800 200 
63467 para bryl. kulezyków 3750 2500 
68476 zł. pierścionek i para 
spinek z bryl. zł. m. 
otw. zegarek i zł. łańć 900 600 
63484 para bryl. kulezyków 600 3v0 
63521 dwie pary bryl. kulczyk. 
i 2 bryl. pierścionki 2250 1500 
63733 brylantowy pierścień 1500 1000 
63834 dwie p. bryl. kulczyk. 2250 1500 
64174 para bryl. kulezyków 1875 1250 
64511 złoty d. kr. zegarek 30 20 
64800 dwa brylant. pierścionki 900 600 
64952 para kulezyków i pier- 
ścień z brylant. 1500 1000 
64958 platyn. broszki z bry- 
lantami, złoty pierścień 
i para kułez. z bryl. 2100 1400 
64954 para bryl. kulczyków 4500 3000 
64955 djament. naszyjnik, para 
djament. kulezyków i 
szpilka z djamentem 1125 750 
64956 para brylant. kulezyków 
i bryl. pierścionek 4500 3000 
64957 dwa bryl. pierścionki 1200 800 


ścionki z brylantami 1500 1000 
6517 platyn. wisiorek z bryl. 

para brylant. kulczyków 

i brylant. pierścionek 1500 1000 
6501S djament. naszyjnik, zł. 

pranzoleta z  djament. 

2 zł. pierścionki i para 

kuiczyków z djament. 50 500 
65019 dwa bryl. pierścionki, 

para zlot. kulczyków i 

broszka z djamentami 900 600 
65020 para bryl. kulczyków, 5 

bryl. pierścionki 700 500 

21 zł. branzoleta i zł. pier- 

ścionek z brylantami 750 500 
65023 dwa bryl. pierścionki 900 600 
65022 para bryl. kulczyków i 

2 brylant. pierścionki 1500 1000 
65024 cztery pary zł. kulczy- 

ków i 4 pierścionki z 

djamentami %00 500 
65025 cztery pary kulczyków, 

2 naszyjniki, 2 bransol. 

1 2 pierśc. z djament. 1000 700 
65026 para djam. kulczyków i 

brylant. pierścionek 250 500 
65027 djam. naszyjnik i para 

djam. kulezyków 1200 800 
65028 para bryl. kulczyków i 

i brylant. pierścionek 1850 900 
65029 trzy bryl. pierścionki 1200 800 
65080 dwa brył. pierścionki i 

broszka piatyn. z bryl. 1125 750 
65046 brylantowy pierścionek 300 200 
65047 brylantowy pierścionek 150 100 
65048 zł. pierścionek, para 

kulczyków i bransoleta .„ 

z djament, para zł. kul- 

czyków 1 broszka z bry- 

lantami i rautami 525 850 
65049 dwa bryl. pierścionki 180 120 
65050 para zł. kulezyków i 

pierścionek z djament. 

zł. bransoleta 100 70 
65051 para bryl. kulezyków i 

i bryl. pierscionek 450 300 
65052 para bryl. kulczyków i 

pierścionek z brylant. 375 250 
65058 zł. m. kr. zegarek i zł. 

łańcuszek 300 200 
65054 zł. d. kr. zegarek, zł. 

d. łańcuszek para zł. 

kulezyków z djamentami 

i 8 zł. pierścinki z djam. 300 200 
65055 zł. m. kr. zegarek i zł. 

d. kr. zegarek i złoty 

łańcuszek 225 150 
65056 dwa złote pierścionki z 

brylantami i szafirem 

zł. kr. zegarek i zł. m. 

łańeuszek 380 220 
65057 zł. m. kr. zegarek, zł. 

d. kr. zegarek zł. m. 

podw. łańcuszek, złota 

bransol. z djam. złota 

broszka i djam. 600 400 
65058 dwa bryl. pierścionki 600 400 
65059 dwa bryl. pierścionki 675 450 
6506 dwa bryl. pierścionki 525 350 
65061 zł. szpilka, naszyjnik i 

para kulez. z djament. 750 500 
65062 platynowy naszyjnik z 

bryl., zł. pierścionek i 

para kulezyk, z brylant. 450 300 
65063 para bryl. kulezyków i 

2 zł. pierścionki z bryl. 

i rubinami 520 350 
65064 trzy bryl. pierścionki 450 800 
65065 trzy bryl. pierścionki 480 320 
65080 para bryl. kulezyków 

i naszyjnik z brylant. 1500 1000 
65110 para bryl. kulezyków zł. 

d. kr. zegarek z brylant. 

zł. bransoleta z szmar. 

zł. bransoleta z brylant. 

i rubinami 3000 2000 
65113 zł. pierścionek z bryl. 

zł. szpilka z perełkami 

i zł. m. kr. zegarek 450 800 
65863 para bryl. kulczyków i 

pierścionek z brylant. i 

szafirem 2400 1600 
65642 dwa bryl. pierścionki 800 200 
65645 szpilka i para kulczyków 

z brylantami 375 250 
65646 zł. pierścionek i sylwet. 

z brylantami 3800 200 

Sąd okręgowy Oddział V. 
'farnopol, dnia 22 grudnia 1920 (951) 


Edykta 
w sprawie uznania za zmarłego. 


T. 283/208. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Bolibrzuch 
urodzony 20 października 1886 w Prusach, 
rel. rz. kat., zamieszkały w Jaryczowie Sstą- 


rym. powołany de wojska austr. do 55 p. p. 
lula połedz duia I stycznia 1917 nu froncie 
włoskim. ugodzony ` odłamkami  szrapnela. 
Można zatem przyjąć. iż zajdą warunki usta- 
wowego domniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 2 u. c. Wobec tego na wniosek Karoliny 
oolibrzuch wdraża sie postepowanie. celem 
uzusnia wyinienionej osoby za zmarłą, a 
związku małżeńskiego zawariego na dniu 15 
czerwca 1909 za rozwiązanego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi albo p 
adw. dr. Jerzemu Rosinkiewiczowi we Lwo- 
wie, którego ustanawia się kuratorem oraz 
obrońcą węzła małżeńskiego. Michała Boli- 
brzucha wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sadem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd orzeknie osta- 
tecznie na ponowny wniosek po dniu 31 sty- 
cznia 1921 o uznaniu za zmarłego i 0 roz- 
wiązaniu wezła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 


Lwów, 18 czerwca 1920. (11972) 


T. 805204. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Łuczejko Kon- 
stanty Piotr dw. im., syn Konstantego i Lu- 
dwiki, urodzony w Czernichowcach 2 czerw- 
ca 1594. urzędnik przy katastrze gruntowym 
przed wojną zamieszkały we Lwowie, brał 
udział w wojnie światowej jako żołnierz 1 
p. p. Legionów polskich i wedle przeprowa- 
dzonych docliodzen był ranny w bitwie pod 
Samoklęskami, poczem wszelki słuch o nim 
zaginął, Można zatem przyjąć, iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli $24 L. 2 ust. cyw., względnie ustawy 
z 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Ludwiki Łuczejko wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio- 
nej osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginio- 
nyia należy udzielić sądowi. Zaginionego zaś 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem o ile żyje, lub winny sposób dał znać 
o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 1 czerwca 1921 o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 27 września 1920. 


(11) 
T. 884204. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Eljasz Wendysz 

syn Mikołaja i Barbary, urodzony w Lesie- 

nicach dnia 6 sierpnia 1882, rolnik, ostatnio 

| zamieszkały przed wojną w Lesienicach, brał 
udział w wojnie światowej jako żołnierz 19 
p. p. austr. i wedle przeprowadzonych do- 
chodze w r. 1914 dostał się do niewoli ro- 
syjskiej. poczem wszelki słuch o nim zagi- 

| nął. Można zatem przyjąć, iż zajdą wzrunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
$ 24 L. 2 ust. cyw., względnie ustawy z 
81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Anny Wendyez wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi. Zaginionego zaś 
wzywa się, aby się jawił przed podpisanym 
sądem, o ile żyje, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1921 sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orze- 
czenie. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, 24 września 1920. 


(74) 

T. 926/203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Onnfry Hnatów 
syn Romana i Pelagji, urodzony w Głucho- 
wieach 26 czerwca 1879, rolnik, zamieszka- 
ły przed wojną w Głnchowicach, brał udział 
w wojnie światowej i wedle przeprowadzo- 
nych dochodzeń i zeznań świadków Hryńka 
Kmeta, oraz Aleksandry Banach zmarł w 
szpitalu wojskowym duia 8 maja 1920. Mo- 
żna zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- 
wego domniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 2 ust. cyw., względnie ustawy z 31 mar- 
ca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego na 
wniosek Marji Hnatów wdraża się postępu- 
wanie. celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Ogłasza się tedy wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi. Zagi- 
nionego wzywa się aby się jawił przed pod- 
pisanym sądem o ile żyje, lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 18 maja 1921 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 18 września 1920, (69) 


T. 925 20/8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stanisław Jaku- 
biszyn syn Bartłomieja i Melanji, urodzony 
w Qiłuchowicach dnia 80 sierpnia 1882, rol- 
nik w Głuchowicach zamieszkały, w ostatnich 
czasach brał udział w wojnie światowej w 
wojsku austr. i miał zginąć w bitwie pod 
Przemyslen z końcem roku 1914, Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowe- 
go domniemania śmierci po myśli $ 24 L.2 
ust. eyw. względnie ustawy z 31 marca 1918 
Dz. p. p. Nr. 128 Wobec tego na wniosek 
Justyny Jakubiszyn wdraża się postępowanie, 
ceciu uznanie wymienionej osoby za zmarłą. 


a 
A 


Ogłasza sic zatem Wezwanie. aby ktokolwick į sidem o ile żyje lub w inny sposob dał 


udzielił wiadomości o zaginionym sądowi 
podpisaneinu. Stanisława Jakubiszyna wzy- 
wa się, aby się jawił przed podpisanym są- 
dem o ile żyje, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 lipca 1921 sąd na po 
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 


Lwów, 20) września 1920. (68) 
T. V. 194/20 4. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Rejman 
syn Wawrzyńca i Tekli, służył przy armji 
austrjackiej i dostawszy się po zajęciu Prze- 
mysla do niewoli rosyjskiej, przebywał w 
Permie, gdzie w listopadzie 1917 roku za- 
chorowawszy zmarł itam pochowany został, 
jak stwierdził pod przysięgą Jan Wielgus z 
Klikowej. Gdy wobec powyższego jest praw- 
dopodobne, że Jan Rejman poniósł śmie ć, 
przeto na prośbę Wawrzyńca Rejmaua z Pa 
likówki wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto wezwanie, aby awiadomiono 
sąd albo kuratora adwokata dr. Stepka w 
Rzeszowie o życiu tegoż, względnie śmierci, 
aż do duia 30 gruduia 1920. Fo upływie po- 
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu i 
po podjęciu dowodów tychże, bedzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej Śiuierci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 28 września 1919. [10840] 

T. IV. 164/19 (3). Wdróżenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Stanisła- 
wa Kostki. Stanisław Kostka, syn Jana i Ro 
zalji, urodzony 1856 r. w Siedzinie, powiat 
Myślenice, żołnierz 56 pułku, zeznań świad- 
ków poległ w roku 1916. Gdy wobec po- 
wyższego jest prawdopodobuem, że Kostka 
poniósł śmierć, przeto na prośbę jego ojca 
Jana ze Sidziny wdraża się postępowanie 
celem udowoduienia zaszłej smierci zagimio- 
nego. Wydeje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd aż do dnia 4 lutego 
1921 r o zaginionym. Po uplywie powyższe 
go czasokresu będzie rozstrzygnięte o dowo 
dzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 4 czerwca 1920. [11486] 


T. 855/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stefan Szynal, 
urodzony 28 września 1872 syn Mikołaja 
w Dolinianach, rolnik, został jak wykazały 
dochodzenia wywieziony pizynależnosci w r. 
1915 przez wojska rosyjskie i wedle zeznań 
świadków zmarł wkrótce potem w szpitalu 
w Brodach. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
waruki ustawowego domniemania śmierci 
z $ 1 inst. z 31 marca 1918 uc. 128 D. u. p. 
Wobec tego na wniosek Parańki Szynal 
wdraża się postępowanie celom uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, Wiadomość o za- 
giuionym należy udzielić sądowi. Stefana 
Szynala wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub dał znać 
o sobie w inny sposób. Sąd orzeknie osta- 
tecznie na ponowny wniosek po dniu 1 maja 
1921 o uznaniu za zmnrłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIE. 
Lwów, 4 września 1920. [10974] 


T. 696/20 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jakób Jung 
s. Chrystjana ur. 17 czerwca 1872 w Ożomli 
pow. Jaworów, zam. w Janowie, od sierpnia 
1914 służył jako żołnierz przy wojsku au- 
strjackim. Wedle poświadczenia Miejsk. biura 
listy strat we Lwowie z 2 grudnia 1919 r. 
był ranny 3 listopada 1914 r. Od tego czasu 
niema o nim żadnej wiadomości. Można za- 
tem przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci w myśl $ 24 wzgl. 
ust. z 81 marca 1918 Nr. 128 d.u. p. wnio- 
sek żony Anny Jung wdraża się postępo- 
wanie eelem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą. Jakóba Junga wzywa się, aby stawił 
się przeo podpisanym sądem o ile żyje lub 
dał znać o sobie w inny sposób. Sąd orze- 
knie ostatecznie po dniu 30 kwietnia 1921 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 6 września 1920. [10975] 


T. 806/20 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Mar- 
kiewicz syn Michała ur. 1 października 1885 
w Cewkowie rolnik, zamieszkały przed woj 
ną w Oewkowie, brał udział w wojnie świa- 
towej jako artylerzysta w wojsku austrjackim 
a dostawszy się do niewoli włoskiej miał 
nabawić się malarji i umrzeć dnia 26 kwie- 
tnia 1919. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli § 24 1 2 u. e. Wzgł. ust. z 31 
marca 1918 Nr. 128 d. u. p. Wobec tego 
na wniosek Michała Markiewicza wdraża się 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi, Iwana Markiewicza 


wzywa się, aby się stawił przeń podpisanym! 


Zuać o sobie. Sad orzeknie ostateczuje Lu 
ponowny wniosek po dniu 15 czerwca 192! 
e nznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. 20. września 7920. [11126] 


T. 765/20 (8). Zarządzenie postepowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Iwar Hupało 
rel. gr. kat, nr. 15 października 1889 w Szo 
łomyji, pow. Bobrka i tamże zamieszkały zo- 
stał powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
1914 r. do wojska austr. i od połowy roku 
1915 wszelki słuch o nim zaginął. Poszuki- 
wania okazaly się bezskuteczne. Można zatem | 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci po myśli $ 24 |. 2 u.c. 
Wobee tego na wniosek Anny z Zacharków 
Hupało wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą. Wiaądo- 
mości o zaginionym: należy udzielić sądowi. 
Iwana Hupałę wzywa się, aby się jawil przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd orzeknie osta- 
tecznie na ponowny wniosek pu dniu 31 
marca 1921 o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 


Lwów, 28 sierpnia 1920. [11131] 


T. 368/20 (6). Mienał Olijasz syn Wa- 
lentego i Magdaleny, urodzony 12 września 
1875 w Pruchniku wsi, żołnierz we wrześniu 
1918 przebywał jako chory w szpitalu w La- 
tisana i odtąd słuch o nim zaginął. Gdy 
wobec tego jest prawdopodobne, że osoba 
wymieniona poniosła śmierc, zarządza się na 
wniosek Karoliny Olejarzowej postepowanie 
cełem udowodnienia jej Śmierci i uznaniu 
małżeństwa tegoż z Karoliną Oiijarz zawar- 
tego za rozwiązane a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby do roku oć ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“ albo sądowi albo 
p. adw. dr. Haasowi w Przemyśla, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomośel o zagi- 
nionym. Po upływie tego terminu na po- 
nowne podanie sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 


Przemyśl, 18 grudnia 1920. [530] 
T. IV, 153/20 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Ignacy 
Rzegocki urodzony 5 sierpnia 1888 w Pod- 
rzecza i tam zamieszkały, przydzielony do 
b. 33 pułku obrony krajowej miał zginąć na 
froncie rosyjskim i od końca 19!4 nie dał 
o sobie znaku życia. Gdy zatem przyjać na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z $ 1 ces. rozp. z dnia 81 marca 1918 L. 
28 dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
Elżbiety Rzegockiej postępowanie celem uzna- 
nia za zmarlego -zaginionege. Wydaje się 
pizeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi wiadomości o powyż wymienionym 
a zaginionego ws<ywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 30 czerwca 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 29 listopada 1920. [158] 
T. IV. 148/20 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłegc. Michał 
Stachura syn Jana i Zofji urodzony 1884 
w Porębie wielkiej pow. Oświęcim, żołnierz 
31 pułku obrony kraj. od 20 października 
1914 nie dał o sobie wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 24 1. 2 ust. c. przeto waraża 
się na prośbę jego żony Anieli z Wilkowie 
powiat Biała postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogółne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o po- 
wyż wymienionym Michała Stachurę wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
śbę za pół roku og dnia wydrukowania edy- 
ktu rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, 20 października 1920. [561] 

T. 480 20,3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr Grzesiuk 
urodzony 20 maja 1889 w Uhnowie, zarobnik 
zamieszkały i przynależny do Korczowa, jako 
żołnierz 8% p. obr. krai, podezas bitwy pod 
Lublinem w r. 1914 zaginął i do dnia dzi- 
siejszego brak o nim wszelkiej wiadomości. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
wowego domniemania śmierci po myśli $ 24 
L. 2 u. e. Wobec tego na wniosek Melanji 
Grzesiuk wdraża się postępowanie, celem 
uznanie za zmarłą. a związku małżeńskiego 
zawartego na dniu 1 lutego 1914 za rozwią 
zanego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi, albo adw. dr. Włodzimie- 
rzowi Tuckiemu we Lwowie, którego usta- 
nawia się kuratorem, oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego. Piotra Grzesiuka wzywa się, 


aby się jawił przed podnisacym sądem o, Kraków, 30 marca 1920 


ile żyje, iub w inny sposol: dal Zuać © so- 
bie. Sąd orzeknie oslatocznie nu ponowny 
wniosek po dniu 31 stycznia 1921 roku u 
uznaniu Za zmarłego i o rozwiązaniu węała 
małżeńskiego. 
Sad okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. 23 czerwoóa 1930, 1270] 
T. 1189203. Zarządzenie postepowania 
celem przeprowadzenia dowodu śmierei. Kae 
zimierz Gierus syn Kazimierza i Anny, uro- 
dzony w Szczercu dnia 10 grudnia 1887, ka- 
mieniarz we Lwowie stale zamieszkały, wes 
dle przeprowadzonych dochodzeń zginął w 
walee pod Drozdowicami w r. 1914 jako żol- 
nierz anstrjacki. Wobec tego na wniosek 
Marji Gerus wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby do dnia 15 kwietnia 1921 r. 
udzielono sądowi wiadomości o zaginionym, 
Po upływie tego terminu i po przeprowa= 
dzeniu dochodzeń, jednakowoż nie prędzej 
jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia tegu 
zarządzenia w Gazecie urzędowej. sad orze- 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy cywilny. Oddział VM. 


Lwów, 8 grudnia 1920. 2 


(1) 

T. 608/20,5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Aleksander Karol 
Bronisław 3 im. Dunin Wąsowicz syn Mie- 
czysława i Józefiny, urodzony we Lwowie 
dnia 28 lipca 1879, urzędnik galie. Kasy 
oszczędności, brał udział w wojnie jako pod- 
porucznik austr. i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń dostał się do niewoli rosyjskiej 
w r. 1915, gdzie przebywał ostatnio w Bijsku 
gubernji ałtajskiej, gdzie w lutym 1918 po- 
zostawał przy życiu, w czasie tym był seRo- 
rowany i pluł krwią, gotował się jednak do 
ucieczki z niewoli, od tego czasu ślad o nim 
zaginął i wszelkie poszukiwania pozostały 
bez wyniku. Zatem można przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli ustawy z31 marca 1916 Dz. p. p. 
Nr. 128, zarządza się na wniosek Marji Du- 
nin Wąsowicz postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a związku mal- 
żeńskiego zawartego w dniu 15 sierpnia 190% 
między wymienionym a Marją Hajduczek 
rozwiązane. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi albo p. adw. dr. Natanowi 
Kormesowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Zaginionego wzywa się. o ile żyje, 
aby stawił się przed podpisanym sądem, - 
lub w inny sposób dal znac o sobie. Pa 
dniu 1 sierpnia 1921 roku, jednak nie wese- 
śniej jak w 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
w Gazecie urzędowej, sąd na ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 81 grudnia 1920. 


T. 809/208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Klin syn 
Michała i Katarzyny, urodzony w Horyncn 
dnia 7 stycznia 1887, rolnik, zamieszkały w 
ostatnich czasach w Horyńcu, przed mobili- 
zacją jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej przy 40 pp. austr. i miał zginąć 
dnia 18 września 1918 w walkach na fron- 
cie włoskim. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 u. c, wzgędnie ustawy. 
z 21 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec 
tego na wniosek Marji Klin wdraża się po- 
stępowanie celem uznania wymienionej 080 
by za zmarłą. Wiadomości o zaginionym na- 
leży udzielić sądowi. Jana Klina wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem oiie 
żyje, lub dał znać o sobie w inny sposób. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnio- 
sek po dniu i czerwca 1921 roku o uznaniu. 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 20 września 1920. (67) 


T. V1. 485,19/4. Zarządzenie postepo- 
wania celem uznania za zmarłego. Krotosz 
Jan Stanisław dw. imion, syn Wojciecha | 
Franciszki, wyrobnik z Niepołomie, urodzony 
wr.1882 w Nowym Wiśniczu pow. Bochnia, 
przydzielony w sierpniu 1914 do 18 pp., ni 
daje o sobie znać od września 1914 roku, 
Pułk powyższy podał, że o losie wymienio- 
nego nic nie wiadomo. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci w myśl $ 1 ustąwy 
z dn. 31 marca 1918 roku Dz. p. p. L. 128, 
zarządza się na wniosek Marji Krotoszowej 
w Niepołomicach postępowanie, celem użnas 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości 0 zaginionym sądowi. Jana Stani= 
sława Krotosza wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 1921. 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział VI, 
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T. IV. 120/20,4. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Policht urodzony 3 kwietnia 1887 w Rada- 
jowieach, zamieszkały w Gierowej, jako żoł- 
nierz b. 20 pp. braf udział na wojnie świa- 
towej od września 1914 r. nie dał o sobie 
znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domnieinanie z $ 1 ces. 
rozp. z dnia 31 marca 1918 Dz. p.p. L. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Ludwiki Policht 
postępowanie, celem uznania za zmarłego — 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi wiadomości o 
powyż wymienio.jym, a zaginionego wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś- 
bę po dniu 80 czerwca 1921 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddziat IV. 


Nowy Sącz, 18 listopada 1920, (105) 


T, 654/20;,8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakób Diaczuk 
urodzony -w r. 1557 w Batlatyczach, tamze 
zamieszkały i przynałeżny, w r. 1914 wzięty 
jako woźnica do trenu, we wrześniu tegoż 
roku w Dukli zachorował na choldrę i pra- 
wdopodobnie zmarł, Od r. 191% nie daje o 
sobie znaku życia. Można zatem przyjąc, iz 
zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po mysli $ 24 L. 2 u.c. Wobee tego 
na wniosek Nasci Syroiszka wdraża Się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 0S0- 
by za zmarłą. Wiadomości o zaginionym na- 
leży udzielić sądowi. Jakóba Diaczuka wzywa 
Się, aby jawił przed podpisanym sądem 0 
ile żyje, lub w inny spostb dał znać o so- 
bie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 


wniosek po dniu 31 stycznia 1921 o uznaniu 


za zmarłego. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, 2 lipca 1920. (66) 
T. 49420,8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jakim Krystof 
urodzony 22 sierpnia 1657 w Ulhówku, rol- 
nik, zamieszkały i przynależny do Baranich 
peretok, jako żołnierz ariuji austr, wr. 1915 
zaginął na froncie włoskim. Od r. 1914 nie 
dał od dnia dzisiejszego żadnego znaku życia. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania smierci po myśli 
$ 24 L. 2 u. ee Wobec tego na wniosek 
Marji Krystof wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania wymienionej osoky za zmarłą, 
a związku małzeńskiego zawartego na dniu 
21 stycznia 1912 za rozwiązanego. Wiado- 
mości o zaginionym należy udzielić sądowi, 
albo p. adw. dr. Józefowi Parnesowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Jakima 
Krystofa wzywa się, aby się stawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd orzeknie osta- 
tecznie na ponowny wniosek po dniu 81 sty- 
cznia 1921 roku o uznanie za zmarłego i o 
rozwiązaniu węzła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 23 czerwoa 1920. (62) 


T, 224/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Kościów 
syn Ignacego i Anastazji na dniu 22 marca 
1885 w Medenieach urodzony, zostął w ro- 
ku 1914 powołany do austrjackiej służby 
wojskowej i wedle zeznań świadków Jurka 
Łypy, tudzież Hawryły Feduniska poległ dnia 
16 czerwca 1918 w boju na włoskim fron- 
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cie iozszarpany miną. Gdy zatem przyjąć 
neleży, że Michał Kościów poniósł smierć 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Ju- 
ryny Kościów postępowanie celem uznania 
Michała Kościowa za zmarłego, jakoteż ce- 
lem uznania związku małżeńskiego z nim 
zawartego za rozwiązany. Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się adw. dr Sehin- 
dlera w Stryju. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub panu 
dr. Schindlerowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Michała Kościowa wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 maja 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 28 października 1920. [11080] 

T. 10/18 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Łuka Łeniów, 
urodz. 29 października 18582 w Wołosiance, 
pow. Skole, rel. gr. kat. syn Hawryły, rol- 
nik, ożeniony dnia 24 lipca 1909 z Ołeną 
Kułyk, powoiauy w lecie 1914 do 88 pułku 
obr. kraj. wojsk austrjackich, dotąd mie po- 
wrócił, a wedle zeznań świadka Nykoły 
Nyczko, był on w r. 1914 w czasie walk 
w Karpatach ciężko raniony. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę pozostałej żony Ołeny Łenioów postę- 
powanie celeim uznania za zmarłego zaginio- 
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr 
Rabinowiczowi adw. w Suryju, którego usta- 
nawia się obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domości o powyż wymienionym. Łukę Łe- 
niowa wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił się lub w inny spo-ób 
uwiadomił o swem Życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 30 czerwca 1921 
rozstrzygnie 0 uznaniu Za Zinarłego a ZaWac- 
tego z Oreną Łeniow małżeństwa za rozwią- 
zane. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 20 lutego 1920. [11280] 

T. 202/20 (5). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Józefa Oleśko- 
wa z Lachowicach podrożnych urodzony, zo- 
stał w roku 1915 powołany do austrjackiej 
służby wojskowej i od czasu cofnięcia się 
wojsk austrjackien na wiosnę 1916 z nad 
Prutu zaginął, Wedłe zeznań świadków Iwa- 
na  Hołowatego, tudzież Jurka Kozakaw 
w czasie przeprawy w tym czasie przez Prut 
utopiło się wiele żołnierzy. Józef Oleśków 
był między tymi, którzy się umieli w bród 
przeprawiać i po przeprawie nie był więcej 
widziany. Gdy wobec powyższego jest pra- 
wdopodobnem, że Józef OUleśków poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Ilka Oleśkowa 
wdraża się postępowanie celem udowodnie- 
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd aż do dnia 1 czerwca 1921 o zaginio- 
uym. Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 15 listopada 1920. [307] 

T. 270/40 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Iwana Oze- 
kałowskiego z Czołhan, iwan Czekałowski 
syn iwana i Anny, na dniu 19 marca 1895 
w QCzołhanach urodzony, został w czerwcu 
1915 powołany do austrjackiej służby woj- 
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skowej i wedle zeznań świadka Hnata Kie- 
ryka zginąi on na dniu 2z sierpnia 1917 
podczas bitwy pod Monte Santo, trafiony 
kułą w głowę. Gdy wobec powyższego jest 
prawdopodobzem, że Iwan Ozekatuwski po- 
niósł śmierć, przeto na prośbę ojca jego 
Iwana Czekałowskiego wdraża się postępo- 
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionegc. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomiono sąd aż do dnia 1 
lipca 1921 o zagimonym. Po upływie po- 
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów, będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 12 grudnia 1920. [308] 

T. 320/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Pawła lszczaka 
z Mikołajowa. Pawło lIszczak syn Iwana 
i Marji, na dniu 21 marea 1884 w Mikoła- 
wie urodzony został w czerweu 1915 powo- 
łany do austrjackiej służby wojskowej, od- 
szedł do 9 pułku piechoty i od tego czasu 
wszelki słuch o nim zaginął. Gdy wobee 
powyższego jest prawdopoaoknem, że Pawło 
iszczak poniósł śmiere, przetu na prośbę jego 
żony Pauliny Iszezak wdraża się postępowa- 
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci za- 
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomiono sad az do dnia 
15 czerwca 1921 o zaginionym. Po upiywie 
powyższego czasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu aowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 26 listopada 1920. [309] 
F. 260/20 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Judy Nem- 
licha recte Sternbacna z Bełejowa. Juda vel 
Juljan Nemiich recte Sternpach syn nieślu- 
bny Minci Sternbach na dniu 6 listopada 
1897 w Bełejowie urodzony, został w jesieni 
1915 powołany do austrjackiej służby woj- 
skowej i od czerwca 1916 przepadł bez wie- 
ści. Jego towarzysz broni Mojżesz Hochge- 
boren podał, ze Juda Nemliect wedle opo- 
wiadań kolegów otrzymał w tym czasie pod- 
czas bitwy koło Kiwerci na Wołyniu po- 
| strzał w brzech i wobec ofenzywy rosyjskiej 
pozostał na placu boju. Gdy wobee powyż- 
szego jest prawdopodobnem, że Juda Nem- 
lich poniósł śmierć, przeto na prośbę jego 
siostry Róży z Nemlichów Jekel wdraża się 
postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ue wezwanie, aby uwiadomionó sąd aż do 
dnia 15 lipea 192: o zaginionym Judzie 
Nemlichu. Po upływie powyższego czasokre- 
su i po przeprowadzeniu i po podjęciu do- 
wodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie Za- 
szłej śmierci. 
Sąd okręgowy, Oddział 1V. 


Stryj, 16 grudnia 1920. [810] 

T. 72/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Leona Uhałusa 
z Perehińska. Leon Chałus syn Pawła i Ma- 
rji, na dniu 22 stycznia 1883 w Perenińsku 
urodzony, został w 191% powołany do au- 
strjackiej służby wojskowej, gdzie ostatnio 
przebywał na froncie południowym w Dal- 
macji i tam miał on wedle zeznań świadków 
Onufrego Danyłka, tudzież Ołeksy Deputaty 
umrzeć w roku 1918 na malarję. Gdy wobec 
owyższego jest prawdopodobnem, że Leon 
nałus poniósł śmierć, przeto na prośbę jego 
żony Marjı Ohałus wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 
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Tymczasowy Zarząd Wydziału powiatowego 
w Samborze rozpisuje gyonkura na posadę sekre- 


nego, jakoteż celem uznania małżenstwa 
z uim zawartego za rozwiązane. Obroń 
węzła małżeńskiego ustanawia się adw. dE 
Moldauera ze Stryja. Wydaje się przeto ogół 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo di 
Moldauera w Stryju aż do dnia 1 lipca 19%) 
o zaginionym Leonie Chalus. Po upływa 
powyższego czasokresu i po przeprowadzenim 
i po podjęciu dowodów bedzie rozstrzygnięta 
o dowodzie zaszłej śmierci i rozwiązani 
małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, 11 grudnia 1920. [405] 

T. IV. 32,17 (9). Zarządzenie postępo* 
wania celem uznania za zmarłego Sebastjana 
Fronia. Sebastjan Froń syn Jana i Katarzysg 
ny z Kaszów Hromiów z Nawsia powiatu 
Ropczyce, ur. w 1868 r. wyjechał przed około 
$0 laty za zarobkiem do Ameryki jako mło= 
dzieniece około 20 lat liczący. Tenże porat 
ostatni dał znać o sobie przed przeszło 20 
laty, donosząc swojemu bratu ciotecznemu: 
Jakóbowi Koconiowi, że wyjechał między” 
dzikiek ludzi i że do kraju już nie wróci, 
zezwalając zarazem siostrom, aby się jego 
gruntem podzieliły. Odtąd żadnej innej innej 
o nim nie było wiadomości i wszelki ślad 
o nim zagiuął. Gdy zatem można przyjąć, | 
że istnieją warunki ustawowego doimniema:- 
nia śmierci w myśl $ 24 |. 2 ust. cyw, i $- 
1 ust. rozp. z dnia 12 października 1914 
Nr. 276 Dzpp. zarządza się na wniosek Ka-1 
tarzyny z HKroniów Jakiiniec postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłaszą się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. adwokatowi Władysławowi Mossorowi. 
w Tarnowie, którego usianawia się kurato- 
rem. Sebastjana Fronia wzywa się, aby sta- | 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny | 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 gru- | 
dnia 1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Tarnów, 6 lipca 1920. [11785 2—3] 


T. V. 21720,3. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj lo- 
dnar urodzony 17 grudnia 1889 w Łubian- 
kach wyższych powiat Zbaraż, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do wojska austr., 
opuścił od 1 sierpnia 1914 r. swoje miejsce 
zamieszkania i brał udział w wojnie świato- 
wej. Od tego czasu nie daje c sobie żadne- 
go znaku życia, co siwierdza poświadezenie 
urzędu gminnego Łubianki wyższe z 25 puż- 
dziernika 1920. Zeznaniami Kugenji Bodnar 
i Iwana Bomby stwierdzoneim zostało, że 
Mikoraj Bodnar brał udział w bitwie pod 
Przemyślem w październiku 1914, a ugodzo- 
ny kulą karabinową w głowę, padł na polu 
bitwy. Gdy zatem dowód śmierci nie da się 
ustalić przez dokumenty publiczne, a warun- 
ki prawne do uznania Śmierci są wykazane, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Eu- 
genji Bodnar postępowanie, celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzieiono sądowi luk kuratoro- 
wi p. dr. Segalowi, którego równocześnie 
ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. Mikołaja 
Bodnara o iieby żył, wzywa się, aby przed ` 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy 
Da pouowię prośbę po dniu 15 maja 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i uzna- 
niu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 16 listopada 1920. [11246 8—3] 


—— 1 
MY sprężynowe, parowe. 

'Tokarnie, Heblark:., Gry- 
ziarki, Rury płomienne, Gatry. 
Motory, Lokomob'le. Turbiny 
poleca „PILOT“ Lwów, Bato- 
rego 4. 


studja prawnicze 
anun SSE mm am a 


z egzaminami państwowymi, i jednoroczna przy- 
najmniej praca w urzędzie autonómicznym. 
Płaca według norm przyjętych do VIII rangi 


HERBATY I KAWY zań 
Rogóżki trzcinowe a 
Szyny fo szycia do eia, obuwia Odmrożenie! 


Bożej ra REG p-leca najtaniej urzędników państwowych. kd leczy, goi ranki, zapobiega 
| ś Š Po roku nienagannej pracy stabilizacja. maść z Kogutkiem 
Aleksander Malimon Lu dw 1 k H 085ZO0WS5 k 1 Wiek uieprzekraczalny 45 lat, 
Lwów, Akademicka L: 3- Posada do objęcia zaraz. MRAZOL 
sklad maszyn do szycia = m. Sambor, dnia 2 lutego 1921. Apteki A. GĄSECKHIEGU 
Lwów, Wałowa 11 4. Warszawa. 


Komisarz rządowy Rady powiatowej, 


Kminek holenderski ieprz czarny, pieprz angielski 
td 


fiście bobkowe, kolendrę, goź- 
dziki, imbier, paprykę słodką, majeranek, kwiat mu- każdej gałęzi przemysłu i rę- 
szkatułowy, ij muszkatułowe £ t.p, artykuły poleca kodzieła poleca „PILOT* — 
Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembiśskiej, Fredry W. | Lwów, Batorego 4. 


przyjmuje się maszyny do naprawy. 


Adwokackie i notaryalne 
i inne druki 
do nabycia w drukarni 
igmacegeo Jaegera 
we Lwowie, 


brabiarki do drzewa, że- 
laza, metali. Motory wszel- 
kiego rodzau. Narzędzia dls 


Pamiętajcie 
o Górnym Slasku! 


ul. fykstnska L. 83. 


Z Drukarni Wł. Łoziń £ f 


n a „1 Mearnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. : 
PARSE, 


É z) |Sąsmoz03 omozozsjn 6mo03z00d pgoykzej EN 


ej 


boś M t © 
2 AUT aji Aey: 
AF * TRO 


